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Svtuacja na froncie 
GROTA REC DET TDI 1 NOA TEZA TEZY OPRIE 


Bombardowanie Maroka hiszpańskiego 


Wojska rządowe likwidują ofensywę faszystów na froncie baskiiskim 


SYTUACJA NA FRONCIE 
BASKIJSKIM. 


Komunikat generalnego sztabu 
armii rządowej donosi: Wczoraj 
w godzinach popołudniowych nie- 
przyjaciel atakował gwałtownie, 
przy poparciu artylerii i lotnictwa, 
odcinek Sargentes. Wszystkie ata- 
ki zostały z wielkimi dla nieprzy- 
jaciela stratami odparte. 

Na froncie asturyjskim bombar- 
dowała artyleria rządowa Oviedo, 
niszcząc urządzenia obronne we- 
waątrz miasta. 

Na odcinku Escamplero obu- 
stronna działalność artyleryjska. 
Wojenny okręt powstańczy ostrze 
liwał niektóre punkty wybrzeża, 
nie wyrządzając poważniejszych 
strat Do pozycyj wojsk rządo- 
wych zgłaszają się z bronią w rę- 
ku liczni zbiegowie. z. armii pow- 
stańczych. 

Na froncie Alava podjęli pow- 
stańcy ponownie rozpoczętą przed 
5-ciu dniami ofensywę, popartą hu 
raganowym ogniem artyleryjskim 
i akcją lotnictwa. Najzaciętsze ata 
ki skierowano na pozycje bronią- 
ce Ochandiano. Przez cały dzień 
trwały na tym odcinku zażarte 
walki. 


POD MADRYTEM BEZ WIĘK- 
SZYCH ZMIAN. 


Union Radio nadało następują- 
cy komunikat oficjalny Rady Obro 
ny Madrytu: Na odcinku Jarama 
oddziały rządowe prowadziły ak- 
cję wywiadowczą, osiągając wszy 
stkie cele zakreślone rozkazami. 
Powstańcy ostrzeliwali w tym cza 


sie wojska rządowe, lecz skutecz- 
ność ognia rządowych oddziałów 


tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6 


2.50, bez odnoszenia zł. 2,20 na 
„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12. 


molotów bombowych eskortowa- nieznany okręt wojenny, najpra 


na przez 


uniemożliwiła kontrataki nieprzy- | bombami dworzec i strefę kopalń 


jacielskie. Samoloty wykonały sze 
reg lotów wywiadowczych oraz 
bombardowały skutecznie dworzec 
Talavera del Tajo i Avila. Liczni 
dezerterzy z oddziałów powstań- 
czych przechodzą na stronę wojsk 
rządowych. Wśród nich jest też 
jeden oficer. 

Agencja Havasa donosi: wczo- 
raj około godz, 17 przeleciało nad 
Madrytem 5 trzymotorowych sa- 


nie zrzucili bomb, gdyż ogień ar- 
tylerii zenitowej zmusił ich do od- 
wrotu. 


molotów powstańczych. jeh ar. 


AKCJA LOTNIKÓW 
RZĄDOWYCH. 


Ministerium lotnictwa donosi, żej kowowi stwierdzają, 


10 samołotów rządowych zrzuciło 
wczoraj rano 80 bomb na lotnisko 
w Navalmorał de la Mata i dwo- 
rzęc w Talavera, który został po- 
ważnie uszkodzony, Zbombardo- 
wano również dworzec Baides Bri 
ves, gdzie stał pociąg. Około godz. 
18.30 po lotach wywiadowczych 
nad Somosierra, aparaty rządowe 
zrzuciły 40 bomb na kolumnę, zło- 
żoną z 30 aut ciężarowych ; 5 sa- 
mochodów osobowych. Przelatując 
nad wsią Robegordo rządowi lot- 
nicy ostrzeliwali ją ogniem kara- 
binów maszynowych, czyniąc ogro 
mne spustoszenia, 

W sobotę w czasie walki powie- 
trznej między 8 aparatami myśliw- 
skimi į 4 samolotami powstańców, 
2 powstańcze aeroplany zostały 
strącone. W niedzielę eskadra sa- 


OO ZE ER 


Na Kopalni „Polska“ 


Warunki zlikwidowania strajku 


W związku ze strajkiem oku- 
pacyjnym na kopalni „Dąbrów- 
ka“ (dawniej „Polska”) w Małej 

ąbrówce odbyła się w sobotę 

onierepcja u Komisarza De- 
mobilizacyjnego, inż, Maskego, 
Ł udziałem insp?ktora pracy, 
inż. Seroki, przedstawicieli no- 
Wej spółki dzierżawnej, która 
bjęła tę kopalnię w związku z 
rzeniem przez Wydział Han 
Sądu Okręgowego w Ka 
towicach postępowania upadło- 
b wego kopalni „Polska* z 
raku masy upadłościowej, oraz 
Rady Załogowej í sekretarzy 
azkowych. 
kak E przyczyną wy- 
u strajku okupacyjnego na 
Mikopalni był fakt, że zarówno 
obotnicy jak i urzędnicy nie o- 
qgyuywali już od dłuższego 
u zarobków, a zaległości z 
kdo samego tylko nadzoru 
Wg ego wynoszą ponad 
000 zł, do których dochodzą 


hagi je, figurujące w masie 
łościowej i należności za 
koce w okresie urzędowania 
ły arza upadłościowego. 
Wyniku trzygodzinnej kon- 
przedstawicie! nowo 


powstałej spółki dzierżawnej, 
p. inż. Aleksander Prymak, zo- 
bowiązał się wypłacić do 6 b. 
m. zaległości za marzec a do! 
końca kwietnia zaległości po. | 
wstałe za czasów urzędowania 
komisarza upadłościowego inz, 

amulskiego. Co zaś do preten- 
sji z okresu urzędowania nad- 
zoru sądowego (inż. Przybylo- 
wicz) w wysokości 72.000 zł. 
to nowa spółką ma poczynić sta 
rania, aby doprowadzić do 
układu pomiędzy poszkodowa- 
nymi robotnikami j urzędnikami 
a pp. Noglikiem i Kriagarem. P, 
Noglik zresztą jest w nowej 
spółce również reprezentowa- 
ny. Pretensje z okresu przed 
nadzorcześo w wysokości po- 
nad 100.060 zł, należy uwazać 
za zupełnie przepadłe. 

Układ ten został zaakcepto- 
wany przez przedstawicieli ro- 
botników. 

W ten sposób więc może ro- 
botnicy i urzędnicy otrzymają 
choć część swoich pretensji. 
Mają oni nadzieję, że nareszcie 
ckcńczy się na tej kopalni z ze 
rowaniem na pracownikach. 


w Puebla Nueva del Terrible. 


BOMBARDOWANIE GŁÓW- 
NEJ BAZY MAROKA HISZ- 
PAŃSKIEGO, 


pościgowce obrzuciła | wdcpodobniej rządowy okręt 


„Jaime Primero“ bombardował 
w niedzielę w nocy, w ciągu 40 
minut Ceutę, Około 60 pocisków 
wybuchło w porcie i różnych 
częściach miasta. Z chwilą roz- 
poczęcia bombardowania poga- 


Agencja Havasa donosi, że szeno w całym mieście światła. 


prowincji miesięcznie 
„ŁODZIANIN** Łódź, Al, Kościuszki 29, 
„ROBOTNIK LUBELSKI" Lublin, ul. Bychawska 2 
60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie 1 zaofiarowanie pracy bezpłatnie 
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W. związku z podwyższeniem 
pensji angielskiemu premierowi 
jedno z angielskich czasopism 
przytacza sumy, jakie pobierają 
europejscy dyktatorzy. 

A więc Mussolini pobiera pen 
sję szefa Rządu w wysokości 1050 
funtów (funt angielski równa się 
26 zł.) Nie jest to wielka pensja, 
ale pamiętać należy, że jako je- 
dyny właściciel wydawnictwa „Po 
polo d'Italia" ma Mussolini z tego 
źródła kilka razy więcej. 

Kanclerz Hitler — jak wiado- 
mo — zupełnie zrzekł się wszel- 


„Zbrodnie” Bucharina i Rykowa 


Zapowiedź nowej krwawej rozprawy Stalina z opozycją 


„lzwiestia” reasumując oskarże 
ńie przeciwko Bucharinowi i Ry- 
iż w -lipcu 
1928 r. Bucharin wraz z Sokolniko- 
wem podczas plenum C. K. Partii 
prowadził w tajemnicy poza ple- 
cami Partii rokowania z Kamienie 
wem o zmianie kierownictwa par- 
tyjnego i polityki partyjnej, zawie- 
rając w ten sposób blok z trocki- 
stowcami do walki z bolszewika- 
mi. Poza tym Bucharin czynił pró- 
bę przeniesienia swej frakcyjnej 
działalności na arenę międzynaro- 
dową, rozsyłając podczas 6-go 
kongresu Kominternu ponad gło- 
wami delegacji sowieckiej swoje 
tezy delegatom zagranicznym. 

Bucharin, Rykow i Ugłanow u- 
siłowali rzucić moskiewską crga- 
nizację partyjną do walki przeci- 
wko C. K. Partii. Organ oficjalny 
zupelnie wyraźnie pisze, że Bucha 
rin i Rykow byli w kontakcie z 
członkami centrum trockistowskie 
go i zdrajcami ZSSR, usiłującymi 
zaprzedać Sowiety faszystom (?). 

Poza tym Bucharin i Rykow by- 
li inspiratorami kontrrewolucyjnej 


grupy Riutina, wreszcie podkreśla | pierwotnej 


tnich procesach zeznali, iż Bucha- 
rin i Rykow prowadzili z nimi ro- 
kowania i-że wiedziełj*o terrorze, 
akcji dywersyjnej, szpiegostwie i 
szkodnictwie. I trockistów i bucha 
rinowców — piszą „Izwiestia* — 
łączy „zwierzęca nienawiść do kie 
rownictwa partyjnego, do partii 
bolszewickiej i do narodu sowięc- 
kiego“. 

Dziennik stawia na jednej pła- 
szczyźnie opozycjonistów prawico 
wych į lewicowych, pisząc, że je 
ni i drudzy są „bandą przestępców, 
wrogami narodu i najemnikamni im 
perializmu*. | jedni i drudzy nie 
zawahają się przed niczem w wal 
ce przeciwko dyktaturze proleta- 
riatu, przeciwko ustrojowi socjali 
stycznemu, celem restauracji kapi- 
talizmu (?). W konkluzji dziennik 
domaga się pełnego rozgromienia 
„bandy prawicowych restaurato- 
rów kapitalizmu, tak samo jak tro- 
ckistów i wymierzenia im surowej 
kary rewolucyjnej”. 

Powyższy artykuł organu oficjal 
nego nie pozostawia żadnych wąt 
pliwości, iż „Politbiuro“ wróciło do 
koncepcji surowego 


dziennik, oskarżeni w dwóch osta- | rozprawienia się z opozycją prawi- 


4 główne fronty w Hiszpanii 


Obecne. położenie 
na półwyspie Pirenejskim da 
ując w następujący sposób: Ist: 
nieją cztery główne fronty rozcią- 
gające się na przestrzeni 2000 klm. 

1) Front północny czyli asturyj- 
ski rozciąga się wzdłuż wybrzeża 
morskiego od 15-go kilometra na 
zachód od San Sebastian po przez 
Gijon i Oviedo. W rękach wojsk 
rządowych znajdują się: Bilbao, 
Santander i Gijon, w rękach rebe- 
liantów — San Sębastian i La Co- 
runa. 

2) Front środkowy obejmuje od 
cinki dokoła Madrytu, a ponadto 
fronty pod Toledo, Talavera, Avi- 


strategiczne | la, Escorial, Guadarrama, Somoste 
się| rra i Siguenza. 


3) Front wschodni rozciąga się 
od granicy francuskiej po przez 
Huesca i Saragossę do Terneu. 

4) Front południowy obejmuje 
odcinki na południu Hiszpanii od 
Kadyksu przez Sevilię na wschód 
aż do Malagi i na północ aż do 
Jaen i ogarnia także Granadę i 
Kordobę. 

Z pośród portów, na Atlantyku 
i na morzu Śródziemnym, rebelian 
ci mają w swym ręku Huelva, Ka 
dyks, Algenras i Malagę, a ponad 
to wyspy  Bolearskie.  Kanaryj- 
skie i Maroko hiszpańskie. 


Obieg pieniężny w Polsce 


W ostatniej dekadzie marca o- 
bieg pieniężny w Polsce wzrósł o 
60,8 i dnia 31 marca wyniósł 
1,429,4 milionów złotych. Obieg 
banknotów zwiększył się o 40,8 do 
999,6 mil, a obieg bilonu do 
429,8 milionów złotych. 

Zapas złota w Banku Polskim 


powiększył się na ultimo marca 
nieznacznie, gdyż zaledwie o 700 
tysięcy do 405,9 mil. złotych, a 
stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz podniósł się o 1,1 do 35,4 
mil. złotych. Pokrycie złotem wy- 
niosło w dnin 31 marca 35,17%. 


cową. Pokazowy proces. Buchari- 
na, Rykowa, Ugłanowa i tow. uwa 
żać należy za bardzo prawdapodo- 
bny. 


zmianę adresu 50 gr. 
„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
4. 


dyktatorzy? 


kich pensji z tytułu piastowanych 
stanowisk, ale Anglicy są dobrymi 
rachmistrzami i pismo angielskie 
przypomina ile to milionów otrzy. 
muje „Führer“ z tytułu udziału 
w partyjnym wydawnictwie Ehera 
oraz z tytułu honorariów za książ 
kę „Mein Kampf“. 

Angielskie pismo ironizuje, że 
właściwie dyktatorom pieniądze 
nie są potrzebne, są to: bowiem 
jednostki nie mające ludzkich po- , 
trzeb, nie piją, nie palą, nie ja- 
dają mięsa, a — co najważniejsza 
— kto ich kontroluje, skoro są nie 
ograniczonymi przez parlament 1 
jakąkolwiek kontrolę samowład- 
cami? 

Koncierz Austrii -Schuschnigg 
pobiera wszystkiego 1140 funtów 
rocznie, a Stalin — jeszcze mniej 
— bo 600 funtów rocznie. Naj- 
młodszy dyktator gen. Franco po- 
biera jedynie swą generalską pen- 
sję i oddaje się nadziei, że gdy 
zwycięży faszyzm ojczyzna pozna 
się-na nim. 


W Japonii 


Parlament będe 1 


jeżeli wybory wypadną 


Premier japoński Hajaszi oś- 
wiadczył na posiedzeniu prowin- 
cjonalnych gubernatorów, że Rząd 
oczekuje od przyszłego parlamen- 
tu pełnego poparcia w wykonaniu 
swego programu. Podstawowymi 
punktami tego programu jest „mo 
bilizacja wszystkich sił narodu dla 
obrony kraju, przeprowadzenie re 
formy wychowania młodzieży, ad- 
ministracji państwowej i ordyna- 


nowa rozwiazany 


nie po myśli Rządu 


cji wyborczej“. (Znamy tą piosen- 
kę z pewnej wiadomej deklara- 
cji). Japońskie koła polityczne 
przewidują, że okres przedwybor= 
czy będzie bardzo ożywiony. Nie 
jest również wykluczone, że par- 
jlament zostanie ponownie rozwią- 
zany, jeśli premier Hajaszi będzie 
usiłował przeprowadzić swą wolę 
wbrew interesom poszczególnych 
stronnictw politycznych. 


Zabójca polskiego kolejarza 


|dygnitarzem w hitlerow 


W kołach politycznych w Gdań- 
sku wrażenie wywołała wiado- 
mość o dokonanej przez senat no- 

minacji hitlerowca, Waltera Gen- 
| gerskiego, na stanowisko inspek- 
tora w W. Mieście. Ranga inspek- 
pes oznacza w służbie urzędni- 
czej w Gańsku dużą karierę. 

Gengerski dokonał dnia 12 sty- 
cznia 1931 zabójstwa polskiego u- 
rzędnika kolejowego, Bronisława 
Stybickiegoe. Morderstwa dokonał 
nożem w gmachu polskiej dyrek- 
cji kolejowej w Gdańsku. Dnia 10 


Zwycięskie 


skim Gdańsku 


kwietnia tegoż roku Gengerski zo- 
stał uwolniony od winy i kary 
przez sąd przysięgłych w Gdańsku 
przy czym prokurator w mowie o- 
skarżycielskiej wnosił tylko o 2 
lata więzienia dla zabójcy. 

Zwolniony przez sąd od wszel- 
kiej odpowiedzialności za zbrod- 
nię zabójstwa Gengerski odgry- 
wał wybitną rolę w partii hitle- 
rowskiej w Gdańsku, a obecnie 
hitlerowski senat nagrodził wyso- 
ką nominacją partyjne zasługi za- 
»ójcy polskiego kolejarza. 


strajki 


w Ameryce 


Ruch strajkowy w przemyśle ša- 
mochodowym Ameryki zmniejsza 
się z dniem każdym. Wczoraj rano 
stanęło do pracy 13 tysięcy robo- 
tników w zakładach Chevrolet. 
Strajk w zakładach Chryslera jest 
również na ukończeniu, gdyż wczo 
raj doszło do porozumienia między 
John Levisem, gubernatorem stanu 
Michigan Murphym i właścicielem 


fabryki Walterem Chryslerem. Jest 
ło oczywiście duży sukces robotni 
ków, którzy zmusili przemysłow- 
ców do uznania związków i zawar 
cia umów zbiorowych. 

Dotychczas przemysłowcy ame- 
rykańscy odmawiali stale prowa- 
dzenia jakichkotwiek rokowań ze 
związkami. 


Str. 
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Profanacja grobów powstańców polskich Przegląd prasy 


Nieznani sprawcy na niemieckim Sląsku 


W Mikulczycach na Śląsku O- 
polskim spoczywa na cmentarzu 
katolickim 18 poległych powstań- 
ców polskich, nadto zwłoki jedne 
go powstańca pogrzebane są na 
cmentarzyku koło kościoła. W r. 
1925 na grobach powstańców usta 
wiono płytę kamienną z nazwiska 
mi poległych. U spodu umieszczo- 
no napis: 

„DALI ŻYCIE ZA SWój ŚLĄSK", 

W pażdzierniku 1936 płytę od- 
nowiono a napisy opatrzono mie- 
dzianymi literami. Skoro robotni- 
cy zakończyłi pracę, policja pole- 
cita usunąć napis „Dali życie za 
swój śląsk", Rzemieślnicy, pracu- 
jący przy odnowieniu płyty, za- 
protestowali przeciw żądaniu po- 
licji i dowodzili, że napis był już 
od wielu lat i nikomu nie przesz- 
kadzał, a teraz został tylko odno- 


wiony. Policja odpowiedziała, żel, 


to, co było dawniej, nie ma obec- 
nie znaczenia, gdyż teraz jest ina- 
czej. 

Poza tym policjanci mówili do 
rzemieślników, że jako Niemcy po- 
winni się wstydzić, że taki napis 
naprawiają. 


Nastąpiła interwencja miejsco- 
wej organizacji polskiej w komen 
- dzię „Gestapo“ w Zabrzu, na sku- 
tek czego władze policyjne w Mi- 
kulczycach zezwoliły na pozosta- 
wienie napisu. 


| 


Obecnie przed niedawnym cza- 
sem napis „Dali życie za swój 
śląsk“ został z płyty grobowej na 
cmentarzu usunięty przez niezna- 
nych sprawców. Miedziane litery 
wydłubano dłutem a gwoździe, na 
których trzymały się litery, pouci- 
nano. Na tydzień przed usunięciem 
napisu kierownik niemieckiej szko 
ły powszechnej w Mikulczycach, 
Olesko, na zebraniu członków par- 
tii hitlerowskiej wygłosił przemó- 
wienie, w którym atakował woje- 
wodę Grażyńskiego į polskie gim- 
nazjum w Bytomiu, nazywając i- 
diotami rodziców, którzy do tego 


gimnazjum posyłają swoje dzieci.) 


W końcu swego przemówienia 
oświadczył nauczyciel Olesko, że 
„prawdziwym skandalem“ jest na- 
pis na grobach powstańców pol- 
skich w Mikulczycach į że napis 
taki nadal istnieć nie może. 


Wynikiem tego przemówienia 
było zniszczenie napisu przez nie- 
znanych sprawców. 


Jednocześnie w Zabrzu na cmen 
tarzu przy kościele Św. Andrzeja, 
gdzie znajdują się groby 9 poleg- 
łych powstańców polskich, wystą- 
piła również niszczycielska i pro- 
fanacyjna robota nieznanych spra- 
wców. 

Na grobach tych znajduje się ta 
blica z nazwiskami poległych a 
pod nią napis: 


Ostatnia droga Karola Szymanowskiego 


Komitet uroczystości pogrzebo- 
wych Karola Szymanowskiego ko 
munikuje, iż wszystkie ulice na 
trasie konduktu pogrzebowego 
(Krakowskie Przedmięście od ko- 
ścioła Św. Krzyża do Trębackiej 
— Plac Teatralny — Wierzbowa 
— Płac Marszałka Piłsudskiego— 
Plac Małachowskiego — Kredyto- 
wa — Jasna — Sienkiewicza 
Marszałkowska — Chmielna 
dworzec) zamknięte będą kordo- 
nami, przez które przepuszczane 
będą tylko osoby legitymujące się 
biletami wstępu do kościoła Św. 
Krzyża na nabożeństwo żałobne i 
to tylko do godz. 10-tej, 

Poczty sztandarowe i delegacje 


lamias 4 dni, podró 


składające wieńce, muszą być u- 
stawione wcześniej do godz. 9.30 
wzdłuż ul. Krak. Przedmieścia na 
odcinku od gmachu uniwersytetu 
do pomnika Mickiewicza. 


POŚMIERTNA DEOKORACJA 
'KAROLA SZYMANOWSKIEGO. 


Wczoraj po południu w sali 
Konserwatorium  zamienionej na 
kaplicę żałobną, gdzie od wczoraj 
spoczywają na katafalku, otoczo- 
nym wieńcami od rodziny, szcząt- 
ki Karola Szymanowskiego, odby- 
ła się uroczystość pośmiertna de- 
koracji znakomitego kompozytora 
wielką wstęgą orderu „Polonia Re 

r 


stituta". 


trwa zaledwie 28 godzin 


Po kilku lotach technicznych z 
Warszawy do Paiestyny, Polskie 
Linie Lotnicze „Lot“ w dn. 5 b. m. 
uruchomiły stałą komunikację po- 
wietrzną pomiędzy Warszawą a 
Lyddą, gdzie znajduje się lotnisko, 
obsługujące Jerozolimę oraz Tel- 
Aviv. 

Po okolicznościowych przemó- 
wieniach, wygłoszonych na lotnis- 
ku warszawskiem na Okęciu, o g. 
13-ej wzniósł się w przestworza 


a Bliski Wsch 

stawicieli prasy — ks. Z. Kawczyń 
skiego z Katolickiej Agencji Praso- 
wej t B. Zyngiera z „Naszego 
Przeglądu". 

Przelot wraz z noclegiem w Bu 
kareszcie i postojami podczas dro- 
gi, biegnącej przez Buigarię, Gre- 
cję, wyspę Rodos i morze Lewan- 
tyńskie, potrwa 28 godzin, gdyż 
jutro o godz. 17.05 samolot wyla- 


duje już w palestyńskim porcie lo- 
tniczym .Podróż statkiem z War- 


ŚWIATŁO. 


Zwracamy uwagę szerokiego 0- 
gółu robotniczego na nasze pismo 


„Wskutek Ich ofiary wSszySCy | popularno - naukowe „Światło“. 


wolni będą od kary“. 


Właśnie niedawno ukazał się Nr. 


Napis ten został spiłowany. Miej| 3, zawierający szereg interesują- 
scowe organizacje polskie wniosły | cych artykułów, np. art. tow. Za- 
skargę do władz. Sprawców pro-|remby o nowym obozie (OZON), 


fanacji nie ujęto 
wcale ich nie szukano. 


i niewątpliwie| F. Grossa o nowych doświadcze- 


niach oświaty robotniczej (szkoła 


pasta „miki 


‘odnawia buciki 


Nowy regulamin 


Wkrótce wyjdzie z pod prasy 
nowy regulamin wewnętrznej służ- 
by czerwonej armii. Według tego 
regulaminu wojskowi będą tytuło- 
wani nie według funkcyj, a według 
rangi, np. towarzyszu kapitanie i 
t. p. Zniesiony zostaje podział na 
wojskowych liniowych i nie linio- 
wych. Co się tyczy salutowania, 
to regulamin przewiduje wzajemne 


Czerwonej Armii 


powitanie — niższa szarża nie mu 
si koniecznie salutować pierwsza 
szarżę wyższą. Salutuje ten, kto 
pierwszy zobaczy drugiego woj- 
skowego. Dzień zajęć wynosi 7 go 
dzin. 

Stary regulamin, wydany w r. 
1924, przestanie obowiązywać z 
dniem ukazania się nowego regu- 
laminu. 


Seria procesów 0 zdradę stanu 


w Niemczech 


W Niemczech zakończono całą 
serię procesów o zdradę stanu. 

We Wrocławiu sądzono 25 oœ 
skarżonych. 10 zostało uwolnio- 
nych, 5 skazano na 2,5—3,5 lat, 
7 oskarżonych na 1—3 Jat więzie- 
nia. Dalsi 3 oskarżeni zostali ska- 


zani tylko za okazanie pomocy na 
4—9 miesięcy więzienia. 

W Monachium skazano 3 oskar- 
żonych o zdradę stanu na 1—3 lat 
więzienia, a jednego z podsąd- 
nych na 5 łat więzienia. 


(PRESS). 


Prezyd. Czechosłowacji 


w Jugosławii 


Wczoraj rano pociągiem spe- 
cjalnym przybył do Białogrodu 
Prezydent Benesz w towarzystwie 
małżonki ‚witany na dworcu przez 
regenta ks. Pawła, regóntów Pe- 


Belgijska agencja  teiegraficz 


na komunikuje: , 


na temat misji międzynarodowej 5 
charakterze gospodarczym, 
wielkie mocarstwa zamierzają ja- 


nięcia wszelkiego rodzaju niepo 
rozumień „zwróciliśmy się do pre- 
miera Van Zeelanda o wyjaśnienie 
sprawy i zostaliśmy upoważnieni 
do ogłoszenia następującego ko- 
munikatu: 


Francia nie 


>—m—LRLRLLLren a ZZ ZO A ZOE I M 


jaką | zmniejszenia 


rowicza i Stankowicza ¡członków 
Rządu i dygnitarzy państwowych. 

Prezydent Benesz i jego małżon 
ka zamieszkali w dawnym pałacu 
królewskim. 


0 współpracę gospodarczą 


państw demokratycznych 


„Prawdą jest, iż Rząd Republiki 
Francuskiej i Rząd brytyjski zwró 


Ostatnio rozeszły się pogłoski |ciły się do premiera Van Zeelanda 


możliwości 
przeszkód istnicją 
cych w handlu międzynarodowym. 


¿2 prośbą o zbadanie 


koby powierzyć Belgii. Dla unik | Premier Van Zeeland skłonny jesi 


podjąć to zadanie. Zagadnienie to 
będzie poruszone na wtorkowym 
posiedzeniu rady ministrów. Po 
zakończeniu posiedzenia będą zło. 
żone prasie bardziej szczegółowe 
oświadczenia". 


pozwala 


nawet cudzoziemcom jeti Ć do Hiszpanii 


Agencja Havasa donosi, że gru- } zdołała ująć rzekomych turystów 


stalowy Douglas, zabierając w po|szawy do Palestyny (przejazd do 
dróż powietrzaą do odległej o! Konsianzy w Rumunii koleja) trwo 
3.200 km. Lyddy kilkunastu „m. dni. 

żerów, w tej liczbie dwóch przed- 


| pa Amerykanów, podających się| w liczbie 29 w chwili przekracza- 
| za turystów, pragnących uczestni- | nia granicy. Aresztowani zostali 
| rzyć w otwarciu paryskiej wysta- | pod eskortą odstawieni do Tuluzy. 
vy, wylądowała w Hawrze, skąd | jak się okazało, mieli się oni za- 
adała się w kierunku granicy hisz- | ciągnąć do szeregów Brygady Mię 


Wypadek zutobusowy w Warszawie 


Wśród ofiar—art. dram. Gorczyńska 


W niedzielę o godz. 3 popoł. 
zdarzył się na placu Teatralnym w 
Warszawie wypadek autobusowy, 
który pociągnął za sobą kilkanaś- 
cie ofiar. 

Oto autobus „G“ wjechał na 
granitowy cokół pomnika Bogu- 
sławskiego, artystka Teatru Na- 
rodowego Maria Gorczyńska, któ 
ra stała na platformie, szykując 
się do opuszczenia wozu, upadła 
tak nieszczęśliwie, że doznała bar 
dzo ciężkich obrażeń. 

Oprócz tego szofer autobusu 
złamał rękę, a kilkanaście osób od 
niosło mniej lub więcej poważne 
kontuzje. 

Artystkę podnieśli jacyś dwaj 
pasażerowie. Zaalarmowano na- 
tychmiast personel teatralny i we- 
zwano Pogotowie Ratunkowe. P. 
Gorczyńską przewieziono do Insty 
łuty Chirurgii Urazowej i podda- 
no szczegółowym badaniom. Ordy 


ski stwierdził nadwyrężenie krę- 
gosłupa. Wstępne badanie rentge 


nologiczne stwierdziło złamanie 
wyrostków poprzecznych kręgów 


lędźwiowych pierwszego i drugie- 
go. 

Jak informują, stan artystki nie 
jest grożny, lecz choroba wyma- 


gać będzie 2 — 3 miesięcznej ku-' 


racji. 

Maria Gorczyńiska zamierzała w 
najbliższym czasie wyjechać wraz 
z Juliuszem Osterwą na występy 
gościnne do Krakowa, Łwowa, Po 
znania i Wilna. Występy te oczy- 
wiście muszą być odwołane. 

Przyczyną wypadku był defekt 
kierownicy, która zacięła się przez 
co autobus skręcił nagle, wjeżdża- 
jąc na podstawę pomnika. Po wy 
padku, autobus skierowano do za 
jezdni, gdzie bada go specjalna 
komisia techniczna. ` 
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Jańskiej. Uprzedzona żandarmeria | dzynarodowej. 


Najpopularn'ejsze osobistości 


nator szpitala, płk. dr. Sokołow-IZ punktu widzenia amerykańskich studentów 


Na  fakultecie dziennikarskim 
New York University rozpisano 
wśród studentów ankietę na temat. 
„JAKIE OSOBISTOŚCI SĄ w 
CHWILI OBĘCNEJ NAJPOPU- 
LARNIEJSZYMI Z DZIENNIKAR 
SKIEGO PUNKTU WIDZENIA". 

Oto wynik ankiety: 1) Prezy= 
| aent Roosevelt — 120 głosów, 2) 
Mussolini — 117, 3) Hitler — 117, 
4) książę Windsor — 102,5) pani 
Rooseveltowa — 94, 6) pani Simp- 
son — 90, 7) przewódca robotni- 
kow amerykańskich, John Lewis —- 
83, 8) Lindbergh — 79, 9) Stalin 
— 72, 10) William Randolpn 
Hearst — 66, 11) pani Lindbergh 
— 59, 12) pięcioraczki kanadyj- 
skie Dionne — 58, 13) król Jerzy 
VI — 44, 14) burmistrz N. Jorku, 
major Laguardia — 44, 15) Her- 


man Goering — 39, 16) John D. 


Rockefelier — 38, 17) Trocki — 
35, 18) generał Franco — 30, 19; 
angielska królowa matka Mary — 
29, 21) lotniczka Amelia Earhari 
— 24, 21) Greta Garbo — 19, 22) 
premier Blum — 19, 23) Shirley 
Temple — 14. 

Wynik tej ankiety jest niewqipli 
wie bardzo znamienny dla psy» 
ciki amerykańskiej. 

OECD OREORE OE EBE NEEE TO 
Polacy na sziakach Świata 

Statek szkolny państwowej szko 
ty morskiej „Har Pomorza” po ty- 
godniowyim postoju w Buenos Ai- 
res udał się w dalszą drogę. jest 
to ostatni etap podróży, który za- 
kończy zakreśloną programem tra 
sę zimowej żeglugi ćwiczebnej. 

Na statku wszystko w porząd- 
ku, uczniowie i załoga zdrowi. 


Społeczna TUR, Seminarium Socjo- 
logiczne i t. d.). 


To pismo winno 
nym z najpoważniejszych narzędzi 


stać się jed- 


cznie ułożonego materiału dać nie 
może. Pogłębienie wiedzy społe- 
cznej jest nakazem dnia. Rozsze- 
rzajmy „Światło“! 


„ARBEITERZEITUNG* 
W PARYŻU. 


Organ austriackich socjalistów 
„Arbeiterzeitung" został przenie- 
siony do Paryża. Przed nami Nr. 
7, drukowany już w Paryżu, Po- 
dajemy zdres: Paris (19e), Bureau 
de Poste Paris, N XIX, 12, avenue 
Laumićre, boite postale 155. Re- 
dakcja wyjaśnia, że musiała prze- 
nieść wydawnictwo do Paryża, bo 
austriacki rząd, widząc masowy 
kolportaż „Arbeiterki* w Austrii, 
uruchomił aparat dyplomatyczny i 
spowodował uniemożliwienie przez 
władze praskie dalszego wydawa- 
nia pisma w Bernie Morawskiem. 


Czy to rezultat poprawy stosun 
ków czesko - austriackich? Zacho 
wanie się władz czeskich uważamy 
naturalnie za zupełnie niewłaści- 
we. 


PO ZJEŻDZIE ZNP. 


„Głos Nauczycielski“, organ 
związku nauczycielstwa polskiego, 
układa bilans ostatniego zjazdu 
związku i pisze: 

Nie udało się wrogom naszym wbić 
klina pomiędzy poszczególne komór- 
ki organizacyjne, nie udało się obni- 
żyć zaufania do tych, którzy z woli 
poprzedniego, w styczniu 1936 roku 
odbytego Zjezdu Delegatów przyjęli 
na siebie odpowiedzialność i trud kie- 
rowania Organizacja w tak ciężkich 
czasach. 

Wyszliśmy ze Zjazdu Delegatów nie 
tylko pokrzepieni na ducha — wy- 
szliśmy jeszcze bardziej, miś dotąd 


nym kapitałem wzajemnego zaufania. 


Ale klerykalna ofensywa przeci- 
wko ZNP oczywiście trwa dalej. 
Klerykali chcą poprostu zniszczyć 
związek, widząc w nim ważną po- 
zycję postępowego obozu w Pol- 
sce. Ktoś dyryguje całym tym sy- 
stematycznym koncentrycznym a- 
takiem! 


KLER A FASZYZM. 


Wzmożone walki hitlerowców 
z Kościołem Katolickim znowu sta 
wiają na porządku dziennym sto- 
sunek kleru do faszyzmu, do total 
nego ustroju. „Polonia“ pisze — 

Kościół wychodzi z założenia, że 
wszelki totalizm i kolektywizm za- 
mienia człowieka w niewolnika i na- 

rusza jego przyrodzoną wolność i 

święte prawa jego osobowości. Dlate- 

go też Kościół uczy. że każdy czło: 
wiek ma nienaruszalny zakres praw, 
alo także i obowiązków. Tak samo 
mają swoje prawa i obowiązki współ- 
noty ludzkie, a w pierwszym rzędzie 
państwo. Kościół zawsze potępiał nad- 
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pracy oświatowej. Nie wszędzie 
zajrzy nasz prelegent, zresztą 0- 
derwana prelekcja raczej tylko po- 
budza do myślenia, a systematy- 


scementowani wspólnościę «uczuć, dą- 
żeń i dróg, wyszliśmy z pomnożo* 


używanie władzy publicznej w intere- 
sie masy, czy ma ona postać kolekty- 
wizmu komunistycznego, czy też to 
talnego państwa. .„Katolicyzm sprze- 
ciwia się dlatego liberalistycznemu in: 
dywidualizmowi, który rozproszkowu- 
je wspólnoty ludzkie, ale sprzeciwia 
się także wszelkiemu kołektywizamowi, 
który nie uznaje wartości jednostki 

ludzkiej i każe jej się rozpłynąć w 

cafości. Kościół głosi chrześciański 

perso:ulizm, czyli stoi na straży niz- 
naruszałnych i świętych praw osobe- 
wości lndzkiej. 

Nie jest to wcale tak jasne, jak- 
by się — zdawało... Oczywiście, 
po ostatniej encyklice papieskiej 
nastrój klerykalnych pism wzęglę- 
dem hitleryzmu trochę się oziębił. 
„Głos Narodu* powiada, że ugoda 
Hitlera z Ludendorfem jeszcze bar 
dziej pogarsza sytuację kościoła 
w Niemczech. Ale... czy kościół w 
każdej sytuacji jest przeciwnikiem 
totalizmu? A we Włoszech? a w 
Austrii? 


Zresztą wśród kleru są różne 
kierunki. Czy to mało jest zwołen- 
ników „totalizmu“ np. austriackie- 
go typu? 


ROZWIĄZANIE AKADEMICKICH 
STOWARZYSZEŃ. 


To rozwiązanie wywołało oży- 
wioną polemikę, Społeczeństwo 
powitało ten krok, jako objaw bar 
dziej energicznej walki z endecki- 
mi i ONR-owemi bojówkami, ale... 
ma pewne wątpliwości co do me- 
tody zamykania stowarzyszeń; 
zwłaszcza takich, jak Legion Mło- 
dych. Tym wątpliwościom dała 
wyraz np. bratnia „Walka Ludu“. 
Czy nie słuszniej byłoby surowo 
ukarać grupki znanych bojówka- 
rzy - prowodyrów? 


„ABC.“ naturalnie protestuje 
przeciw zamknięciu, widząc w nim 
powrót do „metod b. min. Jędrze- 
jewicza”. „Slowo“ też broni „na- 
rodowców', aczkolwiek przyznaje, 
że ta młodzież jest „płytka i dzie- 
cinna i nie rozumie wielu najważ- 
niejszych dla Polski spraw. 


A „Czas“ pisze: 


Jeśli powyższe zarządzenie p. min. 
Świętosławskiego witamy z całym u 
znaniem, to nie możemy nie uznać go . 
jednak za posunięcie natury raczej 
prewencyjnej i tymczasowej. Sądzimy, 
że w żadnym wypadku nie można na 
nim poprzestać, że obecnie nastąpił 
moment, by pomyśleć nad bardzo tra: 
dnym problemem zorganizowania ży: 
cia młodzieży akademickiej na no. 
wych podstawach (?!), m. in. zaś po- 
myśleć trzeba nad kwestią samorządu 
samopomocowego mtodzieży, który o- 
party o zdrowe podstawy, może się 
stać jednym z najwłaściwszych środ- 
ków uzdrowienia stosunków na wyż- 
szych uczelniach. 


Niejasne. Ale słusznem jest 
twierdzenie, że zamykanie stowa- 
rzyszeń akademickich może być 
—najwyżej! — tylko „tyrttczaso- 
we”. Łamać (i to bezwzględnie) 
ekscesy na wyższych uczelniąch 
należy raczej innymi sposobami. 

K. Cz. 
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Faszystowskie kłamstwa 


Havas donosi z Londynu: Tutejsze 
| poselstwo  abisyńskie  zaprotestowało 
| przeciwko twierdzeniom dziennika wło- 
skiego „Azione Coloniale“, według któ. 
rych „dwaj synowie wysokiego funkcjo- 
nariusza abi.yńskiego byli głównie od. 
i powiedzialnymi za usiłowanie zamachu 

na życie marszałka _Graziani'ego*, 
| Dziennik podaje przy tym informację, 


jakoby dwaj młodzi ludzie wyjechali w 
końcu lutego z Londynu, gdzie zapadło 
postanowienie dokonania zamachu. Po- 
selstwo oświadcza, że ma się tu do czy: 
nienia z potwornym oszczerstwem i 
stwierdza, że od października nikt z ©» 
toczenia cesarza Abisynii nie wyjeżdźał 
z Londynu do Abisynii. 


Amerykańskie pomysły 


| Automat - stręczyciel 


W Nowym Jorku ma wielkie po- 
wodzenie nowy automat skonstru- 
owany i wynaleziony przez Gra- 
hamy Bruta. System tego auto- 
matu jest zbliżony do każdego in- 
nego automatu z czekoladą lub 
papierosami, różni się jednak tym, 
że w przedniej części jest umięsz- 
czone matowe szkło, na którym 
przy obracaniu korbki ukazują się 
obrazy młodych kobiet. U dołu a- 
utomatu znajdują się guziki, które 
po uprzednim wrzuceniu 1 dolara 
należy nacisnąć, wówczas wypad- 
nie fotografia kobiety, której się 


| 


żądało. Fotografia jest opatrzona 
wszelkimi potrzebnymi danymi, a 
zatym: imieniem, nazwiskiem, a* 
dresem, podany jest wiek oraz wy 
sokość posagu kandydatki do sta- 
nu małżeńskiego, tak że intere* 
sant może bezpośrednio zwrócić 
się pod wskazany adres. 

Każda kandydatka, która w ten 
sposób chce wyjść zamąż, lub za=. 
ręczyć się, musi przysłać właści* 
cielowi automatu 3 swoje fotogra 
fie i 5 dolarów. Nowość ta cięszy, 
się dużym powodzeniem. 


Dzieło Leon 


W ogniu polemik 


Stopniowo zbliża się rocznica 


Rząd Bluma dokonał—w ogniu 


zwycięskich ludowych wyborów | walki i polemik — WIELKIEGO 


we Francji, a wraz z tym — nieco 
późniejsza—rocznica objęcia rzą- 
dów we Francji przez tow. Leona 
Bluma. Jeszcze parę miesięcy 
dzieli nas od tej drugiej rocznicy. 
ale wyniki pierwszego roku rzą- 
dów zarysowują się już wyraźnie. 

Rząd Bluma ma do zwalczenia 
cały szereg poważnych TRUDNO- 
ści, o których się często zapomi- 
na. Przypomnijmy więc trzy głó- 
wne. 


Po-pierwsze większość rządowa | pozytywnych rezultatów; 


nie jest jednolita: obok komuni- 


stów mamy burżuazyjnych rady- | punkcie 


DZIEŁA. Nie. możemy pisać o 
wszystkim. Wymienimy kilka mo- 
mentów głównych. 


Rząd Bluma stał się jedną z głó- 
wnych nadziei POKOJU europej. 
skiego. Blum i Delbos prowadzą 
politykę ostrożną, niektórzy na- 
wet mówili—zbyt ostrożną (Hisz- 
pania), ale dokonali wielu rzeczy, 
Wystarczy podkreślić zbliżenie z 
ANGLIĄ. To zbliżenie Anglii i 
Francji dało już Europie wiele 


Hitler 
musiał się ugiąć w niejednym 
(hiszpańskie Maroko, 


kałów kilku odcieni, To, co się | Gdańsk i t. d.). Dla Polski jest to 
podoba komunistom, nie musi|akcja olbrzymiej doniosłości. O 
podobać się radykałom — i od-|tym nasi burżuazyjni publicyści 
wrotnie. Tak w polityce zagrani- | wolą zapominać. Wolą raczej w 
cznej (Hiszpania, Niemcy), jak |nikczemny sposób obrażać pre- 


wewnętrznej. Polityka Bluma nie | miera 


zaprzyjaźnionej z nami 


może więc być i nie jest czysto so- | Francji. 


cjalistyczną. 

| Po-drugie Rząd Bluma, opiera- 
jąc się na burżuazyjnych radyka- 
łach, musi działać w obrębie go- 


Sprawa druga. Rząd Bluma z 
niezwykłą energią zabrał się do 
przeistoczenia  zacofanegó  SO- 


CJALNEGO USTAWODAW.- 


spodarki kapitalistycznej. Każda |STWA Francji. Oto przed nami 
głębsza reforma socjalna, wywołu: | niewielka, ale pełna treści ksią- 


jąc perturbacje gospodarcze i bu- | żeczka, 


dżetowe, 

lityce gospodarczej, która ostat- 
nio wywołała tyle ironicznych u- 
wag ze strony krytyków burżua- 
zyjnych. B. K. w niedzielnym nu- 
merze „Kur. Warsz.* znów ironi- 
zuje na temat, iż „Kasa socjalisty- 
cznego Don Kiszota 


wydana przez francuską 


grozi zawaleniem się |Partję (w Limoges). Bardzo war- 
Stąd ostrożność w po- | to bliżej zapoznać się z tym wy- 


dawnictwem:; „Rząd ma kierunek 
socjalistyczny", Jest to (na 100 
str.) spis licznych reform Bluma: 
socjalnych, gospodarczych i in- 
nych. Wrócimy jeszcze do tego te- 
matu. Ale teraz przypomnijmy 


jest w zarzą: | sobie niektóre ustawy: 40-godzin- 


dzie radykalnego Sanszo Panszy*. ny tydzień pracy: płatne urlopy; 


„Pan się śmieje, 
rzu? 
my“. W tych ironiach jest cząst- 
ka prawdy: istotnie Rząd socjali- 
sty musi się liczyć z prawami u- 
stroju kapitalistycznego, z uciecz- 
ką kapitałów etc. 

Po-trzecie, sytuacja międzyna- 
rodowa jest dla Francji trudna, 
(Wystarczy wymienić a 
polityki Hitlera i sprawę hiszpań- 
ską, która wywołała tyle zadra- 
śnięć w większości rządowej. 

Oto wśród jakich trudności (wy. 
mieniliśmy tylko najważniejsze) 
działa Rząd Bluma — wśród dzi- 
kich wrzasków nagonki całej mię- 
dzynarodowej reakcji. Co się Blu- 
mowi zarzuca? W „Populaire“ 
Nr. 5163) stary tow. Bracke. 


streszcza te niemądre zarzuty jeny ców religii. 


i panie Kazimie- umowy zbiorowe; ustawa o arbi- 
— dodaje — a no zobaczy: | trażu; 


przedłużenie obowiązku 
szkolnego; plan wielkich prac; u- 
rzędy zbożowe (dla chłopów): u- 


społecznienie fabryk broni; kre- 
dyt dla drobnej burżuazji; walka 
z nieuzasadnionym podniesieniem 
cen; zmiana statutu Banku Fran- 
cji etc. Przez trzy kwartały Rząd 
Bluma zrobił w zakresie socjal- 
nym więcej, niż inne rządy w cią- 
gu 30 lat... Stąd niezwykła popu- 
larność Bluma w masach. Stąd o- 
gromny wzrost ruchu robotnicze- 
go we Francji (C. G. T.!). 
Wymienimy jeszcze politykę o- 
brony DEMOKRACJI, walkę z 
faszyzmem, czystkę w administra- 
cji, Rzecz jasna, że nie chodzi tyl- 
ko o wewnętrzną, francuską de- 
mokrację. Francja jest dziś wiel- 
ką nadzieją demokracji całego 
świata, Stąd dzika nienawiść 
wszelakiego faszyzmu i reakcji. 


Takim jest wielkie dzieło tow. 
Leona Bluma, dokonywane w o- 
gniu polemik ręką twardą syste- 
matycznie i pracowicie. Ze zdu- 
mieniem przyglądają się wrogo- 
wie — inaczej to jakoś sobie wy- 
obrażali... Clichy — aha, wyma- 
rzony pretekst! popatrzcie, oby- 
watele, leje się krew... Ale i pro- 
wokacja faszystowska nie wstrzy- 
mała wytężonej pracy. Ani zapo- 
wiedziana przez Bluma „pauza“, 
ani t.zw. „canossa* budżetowa nic 
nie zmieniają w charakterze tych 
koalicyjnych demokratycznych 
rządów z socjalistą na czele. 


Tak, panie Bolesławie — po- 
wiemy panu B; K. — dzisiejszy 
socjalizm dobrze rozumie znacze- 
nie stanu średniego, warstw po- 
średnich w mieście i na wsi. De- 
nokrscja irvneuska pracuje da- 


lej. 
K. CZAPIŃSKI. 


Przygotowujcie zawczasu w myśl wskazań P. P. S 
I Kiasowych Związków Zawodowych 
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Gocdwha ausiriackiego sotialisty 


tow. Holubka 


Austriacki socjalista tow. Józef 
Holubek był do lutego 1934 roku 
kierownikiem centrali oświatowej 
austriackiej socjalnej demokracji. 
Z chwila rozwiązania partii tow. 
Holubex utracił pracę. 

Dnia 13 grudnia 1935 roku zo- 
stał on aresztowany przez policję 
wiedeńską. Bez sądu, jedynie w 
drodze administracyjnej, skazano 
Holubka na 14 miesięcy aresztu. 
Ponadto sąd wytoczył tow. Holub- 
kowi sprawę o zdradę główną, 
lecz sprawa ta została umorzona 
na mocy amnestii z dn, 11 lipca 
1936 roku. 

Amnestia miała po za tym dla 
Hołubka ten skutek, że z więzienia 
został on przewieziony do obozu 
koncentracyjnego w  Wóllersdor- 
fie. 
Termin pobytu tow. Hołubka w 
obozie koncentracyjnym upłynął 
przed Wielkanocą, pomimo to nie 
zwolniono go, lecz na podstawie 
zarządzenia prezydenta policji wie 
deńskiej, podsekretarza stanu Sku- 
bla, przedłużono mu pobyt w obo- 
zie koncentracyjnym o dalsze 8 
miesięcy. 

Tow. Holubek przeto, amnestio- 
nowany w lipcu r. z, ma obecnie 
odbyć trzecią karę za to samo 


wiedliwość“ „chrześcijańskich“ fa- 
szystów. 

Na znak protestu przeciw tej fa- 
szystowskiej samowoli Holubek 
rozpoczął głodówkę, 
„przestepstwo“. Taka jest „spra- 


a. . RAYA 


Odpowiednia | 
pasta do zebów 


Niemcy pocieszają sie 


ak mogą 
' Przed samymi świętami wieika- 
nocnymi na stacji pogranicznej Bo 
denbach na granicy Niemiec i Cze 
chosłowacji zatrzymano kilka pań, 
które chciały przewieżć do Czecho 
słowacji kilka kilogramów marga- 
ryny niemieckiej, i pobrano od nich 
cło w wysokości 90 koron. 

Wypadek ten wywołał zdziwie- 
nie wśród celników czeskich, któ- 
rzy nie mogli pojąć, w jakim ce- 
lu panie te wywożą z głodujących 
Niemiec margarynę do Czechosło- 
wacji, w której nie brak ani ma- 
sła, ani margaryny, ani żadnych 
innych tłuszczów. 

Panie usprawiedliwiały się, że 
udają się do swych krewnych na 


święta, a chcąc sprawić im miłą 
niespodziankę, wiozą ze sobą 
margarynę, gdyż w Niemczech 
czytały, że w Czechosłowacji brak 
tłuszczów. : 

Urzędnicy celni poradzili im, by 
przespacerowały się po ulicach któ 
regokolwiek z miast czechosłowa- 
ckich i przyjrzały się wystawom 
sklepowym, ile masła i wszelkiego 
rodzaju tłuszczów można nabyć w 
Czechosłowacji bez wszelkich o0» 
graniczeń. 

W ten sposób minister propa- 
gandy Niemiec Goebbels pociesza 
swój naród, że wprawdzie w 
Niemczech jest brak tłuszczów, ale 
w Czechosłowacji nie jest lepiej. 


Trwoga w Hitierii 


Katastrofa gospodarcza zagląda w oczy... 


W Hitlerii coraz gorzej. Zapo- |-— stąd klęska w rolnictwie. 


wiedziana wspaniała „czterolatka” 
na razie daje mało pozytywnych 
rezultatów. Ceny zagranicznych 
surowców wojennych (metale) 
rosną, a dewiz (walut) niema. 
„Genialna“ gospodarcza polityka 
Schachta zaczyna przynosić swoje 
owoce... «Niema dewiz także na 
sprowadzenie pasz zagranicznych 


Obłuda... 


Cała bez wyjątku prasa „naro- 
dowa“ jest arcyreligijna i kato- 
licka. Stroi się w piórka obroń- 
Odsądza od czci i 


sznie w ten sposób, że jednocze. | Wiary każdego, kto nie chce się 
śnie (!) Blumowi zarzuca się, iż | poddać dyktaturze kleru. 


jest na pasku komunistów, prowa- 
dzi kraj do rewolucji i t. p., i za- 
razem — iż prowadzi czysto kapi- 
talistyczną gospodarkę, starą po- 
litykę budżetową etc. Jeden za- 


rzut obala drugi, to jasne. 


Bądźmy bezstronni. Autorytet 
Bluma w kraju i na arenie mię- 
dzynarodowej wzrósł ogromnie. 
„Takiego mocnego Rządu nie by- 
ło chyba od czasów Poincarego!* 
— piszą niektórzy bezstronni bur- 
żuazyjni publicyści. 


Z tego wynikafoby, że słowa 
papieża, namiestnika Chrystusa 
na ziemi, najwyższego dostojnika 
Kościoła Katolickiego, powinny 
być dla niej święte, że obóz „naro 
dowy“ winien postępować w myśl 


| wskazań papieża, a prasa „naro. 


dowa“ powinna owe wskazania 
propagować. W rzeczywistości zaś 
obóz „narodowy“ udziela swej 
aprobaty jedynie tym zaleceniom 
papieskim, które odpowiadają jego 


W ostatnim czasie niejednokrotnie zdarzały się, zwłaszcza w nie- 
dziele i dni świąteczne, fakty ukazywania się w sprzedaży ul cz- 
nej informacyjnie bezwartościowych wydawnic.w, które kolpotte- 
rzy sprzedawali jako rzekome prasowe „dodatki nadzwyczajne”. 
. Wydawnictwa tego typu, podejmowane przez ałerzystów, niema- 
lących nic wspólnego z prasą, są nadużyciem obliczonem na do- 


brą wiarę publiczności. 


, Z uwagi na powyższe Polski Związek Wydawców Dzienników 


ic 


zasopism przestrzega publiczność przed nabywaniem rzeko- 


nych dodatków nadzwyczajnych, które nie pochodzą od sta- 
è ukazujących się i wszystkim znanych dzienników. 


Żaburzenia we Włoszech 


| a Ygodnik „Giustizia e Liberta“, 
sj, odzący na emigracji, przyno- 


kaze ępującc wiadomości swego 
pp ondenta rzymskiego: 
ły Porczywie powtarzają się 


Y, że w ubiegłym tygodniu 

ją, chła rewolta wojskowa w 
tę no. Chodzi tu o żołnierzy, 
„Ai mieli być wysłani do Abi- 
a którzy dowiedzieli się, że 
Rę,"Yruszyć do Hiszpanii. 
lte krwawo stłamiono. Ale 

e Ja rewolta, która nastąpiła 
„Ni Mach w koszarach Floren- 
e deny, wskazuje, że wścóa 

Ka ich panuje głębo- 


kie niezadowolenie. 

Jednocześnie potwierdza się, że 
Mussolini skoncentrował w Anco- 
nie oddziaty wojska, przeznaczo- 
ne dla Hiszpanii. Port ten wybra- 
no dlatego, pouieważ tam iatwiej 
wmówić żołnierzom, że mają © 
chać do Abisynii*, 

Ten sam tygodnik donosi, że 
180 robotników fabryki Galile» 
we Florencji od dwóch tygodni 
przebywa w więzieniu. 

Nikt nie może podać właściwej 
przyczyny uwięzienia robotni- 
ków. Mieszkańcy miasta są w 
związku z tym zaniepokojeni. 


celom politycznym, inne zaś cał- 
kowicie ignoruje. 

Papież ogłosił ostatnio encykli- 
kę „Divini Redemptoris", poświę- 
coną walce z komunizmem. Ency 
klika zawiera jednak również i ta- 
kie” ustępy, które nie mogą pójść 
w smak naszym „narodowcom*. 
Jest np. ustęp, w którym papież 
oświadcza, że Kościół Katolicki 
„głosi równość, braterstwo ludzi, 
broni wolności, praw i godności 
człowieka, który, będąc przezna- 
czony do celu nadprzyrodzonego -- 
wiecznej szczęśliwości, powinien 
znależć w spofeczności rodzinnej 
i państwowej uszanowanie swych 
praw i pomoc w osiągnięciu po- 
wyższego celu", 


Hasła te znajdują się w rażą 
cej sprzeczności z zasadami ru- 
chu „narodowego i hasłami, prze 
zeń propagowanymi. Bo ruch „na- 
rodowy“ żwalcza równość i bra 
terstwo łudzi, głosi nienawiść mię 
dzy nimi, prawa, godność czło- 
wieka, jak į wolność uważa za 
przeżytek minionych czasów. 


Część prasy „narodowej“, mimo 
to, tekst encykliki wydrukowała. 
Natómiast takie arcykatolickie i 
klerykalne „ABC“  poradziło so- 
bie inaczej: po prostu ocenzuro: 
wało tekst encykliki papieskiej, 
podając ją w skrócie i skreślając 
miejsca, w których mowa jęst o 
wolności, równości, braterstwie łu- 
dzi i godności człowieka. Ale ca- 


| wartymi 


nych w związku z encykliką, prze- 
milczą przytoczone przez nas ustę- 
py. Przemilcza je po prostu. 


Tak samo postępuje też z o- 
statnią encykliką, skierowaną prze 
ciw hitleryzmowi i potępiającą ra- 
sistowską zasadę narodowego „so: 
cjalizmu”, której hołduje również 
i obóz „narodowy“, propagujący 
za hitleryzmem zasadę „Blut und 
Boden“, surowo potępioną przez 
encyklikę papieską. Ta sama pra 
sa, która rozpisuje się szczegóło - 
wo o wszelkich, nawet wyimagino- 
wanych przekroczeniach religij 
nych ze strony tego lub owego 
nauczyciela, lekceważy sobie, a w 
najlepszym wypadku traktuje obo 
jętnie encyklikę najwyższego*do 
stojnika Kościoła. 


Bo jakżeż może być inaczej, 
skoro obok nieuzasadnionych i 
szkodliwych założeń encykliki za. 
wierają również i takie, które nie 
dadzą się w żadnym wypadku po- 
godzić z ideologią i praktyką obo 
zu „narodowego“ i kapłanów Ko- 
ścioła w rodzaju osławionego 
księdza Trzeciaka, wygłaszające- 
go przemówienia, tak potężnie 
roztaczające ducha  chrześcijań- 
skiego, że bezpośrednio po nich 
następują morderstwa? Nie po- 
zostaje tedy prasie „narodowej ” 
nic innego, jak przejść do porząd- 
ku dziennego nad niewygodnym 
dla niej niektórymi zasadami, za: 
w papieskich encykli- 


ła już bez wyjątku prasa „narodo- | kach. 


wa“ w swych uwagach, poczynio- 


W. R. 


Hitlerowcy 


są obrażeni 


że położono kres ich propagandzie w Afryce 


W niemieckiej opinii publicznej 
panuje wielkie wzburzenie z po- 
wodu ostrego . zakazu wydanego 
przez Rząd Unii Południowo - A- 
frykańskiej uprawianią  jakiejkol- 
wiek propagandy politycznej na 
obszarze mandatowym przęz ko- 
gokolwiek z wyjątkiem obywateli 
brytyjskich. Zarządzenie jest, jak 


stwierdzają w Berlinie, wymierzo 
ne przeciwko tamtejszym Niemcom 
którzy dotychczas uprawiali na 
wielką propagandę hitlerowską w 
Afryce. Prasa niemiecka omawia 
zarządzenie Rządu południowo-a- 
frykańskiego w bardzo gwałtow- 
nym tonie. 


a 


Temu całemu procesowi, który 
może Hitlerię doprowadzić do ka- 
tastrofy, należy przyglądać się 
bardzo uważnie. Niedawno „Czas* 
wystąpił z alarmującym artykutem 
(spadek globalnych zarobków ro- 
botniczych, ograniczenia w prze. 
myśle). Obecnie zaś „Kurier War- 
szawski“ w bardzo interesującej 
korespondencji z Monachium przed 
stawia nam groźny stan w rolnic- 
twie i przemyśle. 

Oto korespondent charakteryzu- 
je stan rzeczy w kqnsumcji i w 
rolnictwie: 

„Ograniczono spożycie tłuszczów, 
przepisano domieszkę mąki kuku» 
rydzianej do chleba i pieczywa, 
zakazano podwyżki cen pod naj- 
surowszymi karami, zakazano kar- 
mié drób i nierogaciznę zbożem i 
przystąpiono do powolnej likwi- 
dacji najistotniejszych punktów 
polityki gospodarczej d-ra Schach= 
ta, mianowicie do ograniczania 
handu kompensacyjnego. 

Już w rolnictwie okazało się, że 
rozkazy mają swoją granicę, a na 
tura silniejsza jest ponad wolę 
człowieka. Bo któżby przypuszczał 
np, że kury mogą strajkować! A 
właśnie okazuje się, że kury są 
najoporniejsze. Nie skiadają ja, 
tyle, ile w obecnej porze roku zwy 
kły to czynić. Kury strajkują, bo 
nie mają odpowiedniej karmy. 
Brak ziarną dla kur pociągnął za 
sobą brak jaj właśnie w porze, 
kiedy jaj jest we wszystkich kra- 
jach świata najwięcej. 21 milio 
nów sztuk wieprzy wystarczało 
zazwyczaj na pokrycie przeciętne 
zapotrzebowanią ludności Niemiec, 
o ile wieprze ubojowe liczyły 150 
klg. wagi. W końcu jesieni r. ub. 
słyszało się i czytało niejednokrot- 
nie, że hodowla nierogacizny czy- 
ni postępy, stan hodowli wynos: 
26 milionów sztuk. Lecz nie po- 
wiedziano, ile z tego będzie utu. 
czonych do normalnej wagi. Lu- 
dzie, dobrze obznajmieni ze sto: 
sunkami na wsi, twierdzą, że brak 
dotkliwy karmy dla wieprzy naka- 
zuje ubój 6 milionów sztuk. 

Brak wszelkich produktów, sto- 
jących w związku z rolnictwem, 
jest coraz dotkliwszy: tapicerzy, 
stolarze i introligatorzy uskarżają 
się na brak kleju, którego nie wol- 
no im preparować z mąki; gospo- 
dynie i pralnie nie wiedzą w jaki 
sposób zaradzić brakowi kroche 
malu do bielizny. Papieru, zwłasz- 
cza lepszych gatunków, coraz 
większy brak. 

Niemcy produkują dostateczne 
ilości nawozów sztucznych, lecz, 
mimo to, okazuje się brak fosforu, 
który importować trzeba za gotów- 
kę w dewizach —. przede wszyst- 
kim z Japonii. A Japonia, mimo 
całej przyjażni i wspólnego fron 
tu antybolszewickiego, nie chce 


dostarczać towarów na kredyt". 

Braki, braki na każdym kroku. 
Przeciętny Niemiec zaczyna orien- 
tować się, że „cuda“ Schachta i 
Goeringa kończą się.. Burzy się 
drobna burżuazją ,burzy się chłop. 

Ale najgorszy stan widzimy w 
przemyśle, Olbrzymie zbrojenia 
Anglii, wywołane zbrojeniami Hi- 
tlera, spowodowały wzmożony po-' 
pyt na metale i wzrost cen tychże. 
I Niemcy — bez dewiz — nie wie- 
dzą, co mają począć... Korespon- 
dent „Kuriera Warsz.“ pisze, że 
decydujący może się stać dla sy- 
tuacji gospodarczej Rzeszy brak 
metałów. Przez pierwsze 3 lata 
ery narod.-socjalistycznej ograni- 
czono już import i czyniono pró- 
by zastąpienia żelaza namiastką. 
W r. ub. 100 kig. miedzi koszto- 
wało jeszcze 40 mk. zł., dziś już 
100 mk. złot. Haussa na rynkach 
metalów w ostatnich miesiącach 
(wywołana zbrojeniami angielski- 
mi) utrudnia w jeszcze większym 
stopniu import  najniezbędniej- 
szych metali, czyn? go wręcz nie. 
możiwym. Tak samo rzecz się 
ma z żelazem. Jeszcze niedawno 
temu geolodzy narod.-socjalistycz 
ni zapewniali, że złoża kruszcu w 
Niemczech są niewyczerpane. Lecz 
fachowcy wiedzą, że jest to tylko 
optymistyczna teoria. Bo w isto- 
cie rzeczy, jakość kruszcu tego 
jest tak marna, że eksploatacja 1 
przystosowanie do użytku, ko- 
sztowałoby znacznie drożej, aniże- 
li import z zagranicy. l 

Niemcy pozostały po prostu bez 
żelaza.. Anglia wykupiła produk. 
cję rudy żelaznej w Szwajcarii już 
na dwa lata naprzód, płacąc zgó” 
ry, gotówką, dewizami. Import 
rudy żelaznej z Maroka okazai się 
nie wystarczający, z okolic Bilbao 
(Hiszpania) niemożliwy (Bilbao 
znajduje się w rękach hiszpańskie- 
go Rządu republikańskiego). Zna- 
lazły się zatem Niemcy, ten kraj 
maszyn i państwo o rzekomo naj- 
bardziej nowoczesnej armii — w 
sytuacji bez wyjścia. Przemysł że- 
lazny posiada zamówień  poddo- 
statkiem, lecz nie może ich wyko: 
nać. Niemcy nie mogą bowiem, 
jak się okazuje, prowadzić gigan- 
tycznych zbrojeń i produkcji ma- 
szyn jednocześnie — podobnie, jak 
to czynią: Anglia, Ameryka lub 
Rosja. Niemcy znalazły się w 
błędnym kole. 

Już zaczęły ograniczać produk- 
cję, pisze cytowany korespondent. 
Już stopniowo ją ograniczają: 
Krupp i Siemens! 

Więc co będzie z dalszymi zbro- 
jeniami? Co z bezrobociem?! 
Trwoga zaczyna ogarniać Niem- 
ców. 

A nam w Polsce pp. hitlerofile 
w dalszym ciągu wciąż wskazują 
na Hitlerię, jako na wzór do na- 
śladowania. 


SPO O CZE CE BEC 


Krwawa walka o biura Z.Z. Z. 


w Katowicach 


W ubiegłą niedzielę odbyła się 
na sali w parku Kościuszki w Ka- 
towicach konferencja górników 
ZZZ, która miała zdecydować, 
czy związek górników ZZZ. przej 
dzie do obozu pułk. Koca, czy też 
pozostanie wierny Centrali ZZZ. 
w Warszawie. 


Zjazd był bardzo licznie obesła- 
ny przez delegatów z caiego G. 
Śląska. Zjawiła się też grupa 
rozłamowców z Fesserem, Gdulą, 
Rumunem. 


doszło 
Większa 


Na wstępie konferencji 
do burzliwej awantury. 
część delegatów oświadczyła się 
przeciwko rozłamowcom i nie po 
zwoliłą mówić Fesserowi, wobec 
czego rozłamowcy opuścili salę o0- 
brad. Po przemówieniu p. Kapu- 
ścińskiego, zebrani oświadczyli 
się za p. Kapuścińskim i za iącz- 
nością z Warszawą. Na tymcza: 
sowego prezesa Zw. Górników 
ZZZ. wybrano posła Przyklinga 
Nie przyjęto do wiadomości „wy - 


z ZZZ. i zatwierdzono go nadał 
w charakterze gen. sekretarza. Po 
zakończeniu konferencji, delegaci 
wyruszyli do biur ZZZ. przy ulicy 
Francuskiej, które zostały obsa- 
dzone przez wiernych Warszawie 
delegatów. 


Tymczasem odbyli rozłamowcy 
konferencję na innej sali, skąd 
przybyła niedługo silna bojówka, 
składająca się z 50 czionków Zw. 
Powstańców Śląskich. Bojówka 
ta wyłamała drzwi do, biur ZZZ., 
gdzie zaczęła się masakra obec 
nych tam górników, delegatów na 
konferencję. Kilka osób zostało 
poturbowanych; jedną odwieziono 
do szpitala Spółki Brackiej. 


Krwawy najazd bojówki Zw. 
Powstańców Śląskich na” biura 
ZZZ. wywołał poruszenie w Ka- 
towicach. Wielkie tłumy przyglą. 
dały się na ulicy Francuskiej, jak 
bojówkarze usuwali górników z 
biur. 


Sytuacja jest obecnie taka, że 
organizacja górników ZZZ. w du- 
żej części pozostała wierna do- 
tychczasowemu kierownictwu, zaś. 
rozłamowcy opanowali biura i ma. 
ją mniejszą część organizacji za 


` : į trza gmachu. Awanturom przewo- 
; j i ci dził zawieszony w prawach aka- 
kluczenia" posła Kapuścińskiego | demickich student Szubert. ` Dzia- 


sobą. 
biura i rozpoczyna robotę w tere- 


nie, by zlikwidować rozłam. Nie- ponieśli klęskę. 


wątpliwie rozłamowcy będą próbo 
KOBEREWZWNRNASWA 


Znów awantury 


warszawskiej 
Woźni w maskach w zagazowanym hoiu 


Wczoraj wznowiono wykłady 
na Politechnice Warszawskiej i w 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. Mimo zarządzeń władz 
dążących do utrzymania spokoju, 
a były to dziwne zarządzenia, po- 
legające na wznowieniu wykła- 
dów tylko dla wyższych lat stu- 
diów, — już w pierwszym dniu o- 
twarcia doszło do wybryków mło- 
dzieży reakcyjnej. 

Rano banda bojówkarzy ONR-u 
dostała się bez przepustek do wnę 


łalność rozwydrzonych paniczy- 
ków przejawiła się rzucaniem pe- 
tard z bomb gazowych, które u- 
suwali wożni w maskach .gazo- 
wych. Wstrzymano wpuszczanie 
studentów na uczelnię. 

Ciekawe jest, że burdę organizo 
wała i brała w niej udział stosun- 
kowo nieliczna grupa awanturni- 
ków, przy biernym 
się ogółu młodzieży. 


zachowania. 


Wiadomości 


OGRABILI, A NASTĘPNIE 
PODPALILI. 


W Otwocku (woj. warszawskie) 
przy ul. Żeromskiego 12 podczas 
nieobecności dozorcy dostali się 
złodzieje do willi Bernarda Aren- 
berga. Złodzieje po otworzeniu wy 
trychami drzwi, splądrowali wszy 
stkie mieszkania, zabierając garde 
robę, bieliznę i różne przedmioty. 

Po wywiezieniu skradzionych 
rzeczy, złodzieje, między którymi 
znajdowały się dwie kobiety, u- 
rządzili sobie wesołą libację, któ- 
ra trwała kilka godzin. Na zakoń- 
czenie złodzieje w jednym z pokoi 
R DOCZARAM Beach tia | Noa na stos łatwopalne rzeczy i 


PRZEWKA OWOCOWE, ozdobne krzewy, TORZEWKA OWOCOWE, ortama treen RÓŻEIBYLINY | i BYLINY 


dostarczają szybko i tanio największe w Polsce szkółki 


„Lemszczyzna - Szczekarków” 


Biuro sprzedaży, Lublin, Probostwo 27, tel. 21-41 


w Warszawie informacje tel. 2.19.89, godz. 
Skład: 
warszawa—Praga, Zamojskiego Nr. 24 


CENNIKI NA ŻĄDANIE. 
EA” TEZA WTA WENA W 
OSTRZEŻENIE! 


Zarząd Szkółek agentami 
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CENNIKI NA ŻĄDANIE 
ee AAAA YA W 


się nie ręcza 


Stary ZZZ. zakłada nowe |wali wszystkich metod, by opano- 


wać ZZZ. W pierwszym starciu 


na Politechnić 


Co najmniej dziwne jest w tym 
wypadku stanowisko Władz Aka- 
demickich, które chcąc zapobiec 
zajściom, wprowadziły selekcję stu 
dentów wedle lat, a nie wedle bra 
nia udziału w poprzednich awan- 
turach. Znamy przecież stanow- 
czość urzędników Politechniki 
przy nie wpuszczaniu na jej teren 
młodzieży demokratycznej. 


Wczorajsze awantury dały nam 
jeszcze jeden dowód prawdziwoś- 
ci naszych twierdzeń. Władze ps 
litechniki stosują dwie miary: 
ną w stosunku do młodzieży AR 
listycznej, a inną, gdy chodzi o en- 
deckich awanturników. 


PREZESI BRATNIAKÓW 
U REKTORÓW UCZELNI 
WARSZAWSKICH. 


W. niedzielę Prezesi Bratnich 


Pomocy Wyższych Uczelni War- 
szawskich zostali przyjęci przez 
Rektorów tychże Uczelni. 

z całej 


Polski 


podpalili willę. Na ratunek pospie 
szyła miejscowa straż ogniowa; — 

która po dłuższej akcji zdołała po!“ 
żar ugasić. Willa częściowo spło- 


„nęła. 


WYROK W PROCESIE O NADU- | 
ŻYCIA W MAGISTRACIE ;/ ' 
KIELECKIM. 

W sobotę ogłoszony został w 
sądzie apelacyjnym w Krakowie 
wyrok w procesie 5 urzędników 
magistratu kieleckiego, oskarżo- 
nych o nadużycia, sięgających kwo 
ty na sumę około 23.000 zł. 

Sąd I instancji skazał Józefa Ko 
złowskiego na S miesięcy więzie- 
nia, a Edmunda Kozłowskiego, I- 
gnacego Lewandowskiego,  Woj- 
ciecha Stanisławczyka oraz ` Wa- 
cława Michniewskiego wszystkich 
na kary więzienia po 2 lata. 

Po: przeprowadzonej kilkudnio- 
wej rozprawie apelacyjnej w 
Krakowie, sąd zniżył kary Woj- 
ciechowi Stanisławczykowi z 2 
lat do 1 roku, Wacławowi Mich- 
niewskiemu z 2 lat do półtora ro- 
ku. 

Reszcie oskarżonych Sad Apela 
cviny zatwierdził wyrok I instan- 


str. 4_ 


(zy laty policjanci moga pełnić suila ee 


bezpieczeństwa publicznego? 


Sąd Okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał sprawę przeciwko po- 
sterunkowym policji Wojewódz- 
twa Śląskiego, Janowi Kuchcie i 
Pawłowi Zdebelowi z Kłodnicy, w 
powiecie katowickim. Byli oni o- 
skarżeni o nadużycie władzy i po- 
bicie robotnika Józefa Wyleżuka 
pałkami gumowymi. Jak wynikało 
z zeznań świadków, Sprawa ta 
przedstawiała się następująco: 


W Kłodnicy odbywała się za- 
bawa Sylwestrowa, na której do- 
szło do awantury i bójki. W bójce 
miał brać również udział Wyleżuk, 
który na drugi dzień rano zostai 
na szosie zatrzymany przez poli- 
cjantów i dotkliwie pobity. Gdy 
następnie Wyleżuk chciał pojechać 
do lekarza, policjanci  przeszko- 
dzili mu ‚zatrzymując go na po- 
sterunku policji. Również i tam 


‘pobito Wyleżuka pałkami gumo 


wymi. 

Po wyleczeniu się Wyleżuk zło- 
żył zażalenie do władz  przełożo- 
"| nych policjantów. Policjanci jed: 
nak wyparli się winy i Wyleżuk 
został oskarżony o fałszywe ob- 
winienie urzędników w służbie: 
Od tego zarzutu jednak uwolnio- 
no go „a wtedy prokurator z kolei 
oskarżył policjantów. 

USED OWI EIEREN IEE WODY ZY ETETE TAREE TR 


Kiedy możebyćuiaw iona | 
tajemnica lekarska? 


Jedna z Izb lekarskich zawiado- | © 
miła swych członków w związku | 
z obowiązkiem nieujawniania ta- 
jemnicy lekarskiej, że tajemnicy 
tej nie wolno również ujawniać 
PKO. (dział ubezpieczeń), ponie- 
waż zwolnienie z zachowaniem ta 
jemnicy lekarskiej musi być wyra- 
źne, t. zn. musi być przez chorego 
skierowane wyrażnie do lekarzą 
wymienionego z imienia i nazwi- 
ska i musi zawierać wyraźne wy- 
mienienie faktów na ujawnienie 


«których chory zezwala. 


NOWY NUMER 
s EPOKI“ 


Ukazał się nowy numer „EPOKI" 
i zawiera treść nas tępującą: Win- 
centy Rzymowski: Żywy Józef „Pił 
sudski. — „Gdy oczy zamknę.. 
W. K. Bieńkowski: Sejm kota 
Polskiego 0 sądach przysięgłych. 
(Lekcja historii). Henryk Du- 
krec: Niszczyciele i strażnicy kultu- 
ry. — A. Grot; Bezużyteczność tero- 
ru. — Prof. Z. Szymanowski: Udo- | 
skonalanie człowieka a  koncepcje| W 
pseudo - naukowców. — St, Jarociń- 
ska - Malinowska: Kobiety a prze- 
lom cywilizacji. — M. Milkiewiezo= 
wa: Prawda o drzewie, Le on Beren- 
son: „Hejże na przysięgłych” —Siew- | 
com światła. Fiihrer holenderski. 


cii Cena 50 gr. Adres redakcji i admi: 
Ji. .nistracji: Warszawa,  Pierackieg: 
1 13. 


Na rozprawie oskarżeni do wi- 
ny się nié przyznali, jednak zezna- 
nia świadków były zupełnie wia- 
rogodne. Sąd skazał Kuchtę i Zde 
bla na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem wykonania kary ną 3 
lata. Prokurator zgłosił apelację 
od niskiego wymiaru kary. 

Czy Główna. Komenda Policji 
Woj. wyciągnie z wyroku należy- 
te konsekwencje? Przecież tacy 
„Stróże“ bezpieczeństwa publicz- 
nego winni być z miejsca wyda- 
leni ze służby! 


PRSTAN ESIE ERY LE WRACA NOOO 


Radio śląskie 


WTOREK, 6 KWIETNIA. 
6.00 Pieśń. 6.03 Drobne utwory w 


dyr. Zd . Górzyńskiego. 12.03 Weber 
i Bruch (płyty). 12.50 „Szkoła przy 
sposębienia w gospodarstwie rodzin- 
nym” — pog. H. Mamelokowej. 18.00 
Koncert życzeń, 13.15 Koncert dla 
szkół zawodowych. 13.58 Wiad. giełd, 
15.15 Utwory charakterystyczne (p.) 
15.88. Chwilka społeczna. 15,40 Lek- 
cja języka polskiego. 15.55 „Kukieł- 
ki śląskie: Wiosenna parada". 16.30 
Perły koloratury Erny Sack (płyty). 
TET Mieczysław Salecki, tenor (p.) 

8.25 Skrzynka ogólna. 18.35 „Wa- 
rh w hę or — fragment z 
książki M. Znatowicz-Szczepańskiej. 
18.45 Program. 


ŚRODA 

6.00 Pieśń. 6:03 Ork. wojsk. pod 
dyr. kpt. Z. Runda (płyty). 7.25 
Wiad.. bieżące. 7.380 Muzyka lekka 
(płyty). 13.00 Koncert życzeń. 15.15 
Turniej śpiewaczy (pł.). 13.58 Wiad. 
giełdowe. 15.15 Takie sobie zabawne 
utwory (płyty). 15.35 Życie kultu- 
ralne Śląska. 15.40 Ork. argentyńska 
Eduardo Bianco (płyty). 18.25 „Co 
dają seminaria ochroniarskie?" ~ pe 
Serenada Seriusza Rachmaninow 
wyk. kompozytora (pł). 18.45 Pro- 
gram. 18.50 „Pokłosie Zjazdu Kółek 
Rolniczych” — pog. 19.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk. ork. tramwajo- 
wej w Katowicach pod dyr. St. Kle- 
czki. 19.40 „Zwyczaję okresu wielka 
nocnego w S$ 
bie Dabrowskie ma oddac: 


Radio krakowskie 


WTOREK, 6 kwietnia 
1.25 Kilka informacji. "7.80 Mała 
Ork. P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskie- 
go. 12. 03. ' „Weber i Bruch* (płyty). 
12.50 „Prosimy do mikrofonu...” 
14.00 Koncert symfoniczny z udżia- 
łem solistów (płyty). 15.15 Muzyka 
(płyty). 15.30 „Czy wiecie, 
15.50 Muzyka yt). 16.00 Wspo-!? 
mnienie o Wiodzimierzu Wolskim, 
wygł. Walerian Lachnitt. 16.380 Staw- 
ni pianiści (płyty). 17.85 Revelersii 
(płyty). 18.25 Recital Stefana 


Schleichkorna  (altoviolista), przy 


— |fort. Mada Orlińska. 18.45 Program. gru 


(Pełny program podajemy na in- 
nym miejscu). 


ŚRODA 

1.25 Kilka informacyj. 7.30 Mu- 
ht: poranna (płyty). 14.00 Lokalne 
. gospodarcze. 14.05 Muzyka 
la (płyty). 15.15 Muzyka (pł.). 
.30 Harmoniści (pł.). 15.55 Skrzyn 

ią ogólna. 16.05 Wiad. z dnia, 18.25 
Piosenki O (płyty). 18.45 
rogram. 19. Słuchowisko orygi- 
| nalne Zbledniewć pws, p. 
|haterowie" (Tr. ze Lwowa). 
Koncert mieszany (Tr. ze Lwowa). 


e" 19.50 „Zagłę- Aud. dla Hti 


| Muzyka (płyty). 


E. C. Bentley i H. W. Allen 18) 


ŚMIERC FILANTROPA 


(przekład z angielskiego %8. kopelówny) 


Służący zawahał się. — O ile mi wiadomo, to nie... 
tylko spinki, szpilki i tym podobne. Ale... zdaje mi 
się, że miał safes w ścianie przy oknie. 

Twarz Bligha przybrała surowy wyraz. — Aha —: 
rzekł nieuprzejmie — zdaje wam się. Nie wiecie? 

— No... proszę pana — rzekł nieszczęśliwy Raught 
— rzeczywiście widziałem dziurkę od klucza. 

— Rozumie się, żeście widzieli — rzekł inspektor 
brutalnie, — A także zarysy drzwiczek. Pytanie 
tylko, czy wiecie, co było za nimi. 

— Tego naprawdę nie wiem — zaprotestował lo- 
kaj. — I safes nie był nigdy otwierany w mojej obec- 
ności. 

Bligh ciągle jeszcze przeszywał go krytycznym > 
spojrzeniem. 

— A teraz, Raught — rzekł — co możecie mi po- 
wiedzieć o tm? — wskazał kalendarz-blok, stojący 
na chińskiej szafce, — Czy jest to jego zwykłe miej- 
sce? 

Służący wydawał się szczerze zdziwiony. — Sta- 
nowczo nie — oświadczył z naciskiem. — To... nie 
> przypominam sobie, abym widział go przedtem na 
tym miejscu. Rozumie się, że wogóle widziałem ten 
kalendarz: nie raz i każdy mógł by powiedzieć, do 


czego służy. Pra Randolph często w mojej obecno: 
ści notował na nim, z kim się ma spotkać. Ale nigdy 
nie był na ten temat zbyt rozmowny; — zresztą to 
nie było moją sprawą. A ten kalendarz traktowany 
był jakoś specjalnie poufnie. Zawsze zamykał go 
w szufladzie biurka, — ani razu nie widziałem, 
stał na wierzchu, To wydaje się bardzo dziwne... 
dla każdego, kto zna zwyczaje pana Randolpha.: —- 
Pokiwał złowróżbnie głową, 

— A więc to tak — zauważył inspektor, trąc przez 
chwilę podbródek, — A teraz chodźcie na górę — 
polecił krótko, Ołowiana cera Randolpha nabrała 
niewątpliwie jeszcze bardziej chorowitego wyglądu, 
gdy wszedł za inspektorem do pokoju, w którym le- 
żało ciało. 

— A teraz jeszcze jedna dziwna rzecz, co do któ: 
rej chciałbym usłyszeć waszą opinię. — Bligh wska- 
zał na mały stos przedmiotów na gotowalni. — Czy 
pan Randolph zawsze wykładał tutaj to, co nosił 
w kieszeniach? 

— Tak. Zawsze się tu ubierał. Niema u nas osob- 
nego pokoju do ubierania, 

— A widzieliście kiedyś coś podobnego wśród jego 
osobistych rzeczy? — inspektor, nie spuszczając oka 
ze służącego, wskazał korek od szampana. — Czy 
możecie wytłumaczyć sobie w jakikolwiek sposób, 
że nosił to z sobą? 

Raught popatrzył tępo na inspektora. 

— W ciągu pięciu lat, przez które służyłem u pana 
Randolpha, nie widziałem u niego nigdy korka. Za- 


aby. 


| 
| 
| 


bawne również, że to jest taki właśnie korek. Pan 
Randolph nigdy nie lubił musujących win, W domu 
— to znaczy w Yorkshire — nigdy ich nie pijał, cho: 
ciaż miał szampan dla gości. 

— No — rzekł inspektor sucho, — Mógł mieć tu- 
taj kogoś na lunchu lub obiedzie — i dał mu szam- 
pana, albo coś w tym rodzaju. Wiedzielibyście o tym, 
prawda? 

Lokaj potrząsnął głową stanowczo. — Nigdy nie 
jadł tutaj lunchu, ani obiadu, nie mówiąc już o przyj- 
mowaniu gości, Kiedy przyjeżdżał do Londynu, ja- 
dał przeważnie w Klubie Lansdowne; —- tam miałem 
do niego dzwonić na wypadek, gdyby zdarzyło się 
coś ważnego. Jajko i kawałek grzanki z filiżanką 
herbaty rano — to było wszystko, co tutaj jadał, To 
nie był dom, proszę pana — pod żadnym względem. 
Ja musiałem sam starać się o jedzenie dla siebie, 
ale to było przewidziane w pensji — i to hojnie. Co 
się tyczy dnia wczorajszego i przedwczorajszego, to 
— jak zwykle — wyszedł na lunch i na obiad. Praw- 
da, że nie było mnie tu w porze obiadowej, ale możę 
ręczyć, że w mieszkaniu nie było dosyć jedzenia na 
przyrządzenie jakiegoś posiłku, A jedynym trun- 
kiem, jaki tu trzymał, to brandy i woda selcerska; 
czasami pił trochę tego przed pójściem do łóżka. Po- 
za tym — ciągnął Raught po krótkiej pauzie — na- 
pewno miał zamiar wczoraj wieczorem zjeść obiad 
na mieście; — to był obiad Towarzystwa Tabarders, 
a on nigdy nie opuszczał niczego, co miało związek |! 
z Towarzystwem Tabarders. 

(D. c. n.) | 
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Kącik_radiow radiowy: 


SONATA ROŻYCKIEGO DLA 
RADIOSŁUCHACZY 


Sonata na wiolenczelę i fortepian 
a-moll op. 10 pochodzi z wczesnego 
okresu uwórczości Różyckiego. Pełna 
polotu i młodzieńczości wykazuje jaż 
wtedy duży talent kompozytora. 
Ostatnia jej część przynosi tematy o 
charakterze na wskroś polskim. 
Utwór ten usłyszą radiosłuchacze dn. 
6.IV o godz. 17.15 w wykonaniu kom- 
pozytora i  wiolenczelistki Zofii 
„Adamskiej. 


„ROZLEPIAMY PLAKATY“ 

I „PAPA OFFENBACH“ 
Dwie pogodne audycje radiowe 
Groteska i sentyment — to cecha 

audycji Mono onzen którą usty 

szą radi ze Lwowa dn. 6.IV. 
o se. 19.20, p. t. „Rozlepiamy pla- 
katy“, Tekst pióra Nawrockiej i mu- 
zyka Eriano, złożą się na lekką mx i 


cję, która zie miłą 
radiosłuchaczy. 

Drugą podobną i naprawdę intere- 
sującą audycją tego dnia będzie fe- 
lieton muzyczny o godz. 20.00 p. ù 


duszy melancholikiem, 

nadaje się doskonale do "gr n 
opracowania, Co uwypukli 

radiowa. 


„JI m a I GRUPY 
ŁECZNE' 


Stosunki gwa oparte na 
wspólności pochodzenia i zamieszka- 
nia rozluźn*ły się, lub nawet zanikły, 


Powstało mnóstwo grup społecznych, 
opartych na dobrowolnym uczestni- 
ari ludzi, którzy szukają w nich 

interesów. Jednostka 


własną samodzielność i inicjatywę. 


"Temat ten poruszy audycja „Dysku- 
tujmy* w dniu 6 kwietnia. Dyskusję 
zagai prof. Florian Znaniecki o godz. 


19.00 Odczyt ten 
Pty pgi siema 3 
kusyjnych. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 6. kwietnia 


Zd. a 
rzyńskiego, 16. 00 „stolion, i ae 
wy'. 16.15 Skrzynka 16. 30 
„Perły orki ary Ery Sad” pr): 
AT. 00 „Dni 

ich". BT. 15 pania 

Saia wiolonczelowa a-moll op, 
17.35 Wiązanka melodyj jj). Pigh 56 
„Warszawa w roku 196 mono 


log. 18.00 Pogł akt. 18.00 Przemów. 


pa społeczna 

prof, Fl. zed (z Poznania).— 
19. 20 „Rozlepiamy plakat" — aud. 
muz. w opr, Z. Nawrockiej — muz. 
Eryana (ze Lwowa). i 
Offenbach" — felieton muz. wygłosi 
W. Rapacki. 20.15 Konec. symf. Wyk. 
Ork. Filh. Lwowskiej pod dyr. Ed. 
van Beinuma i L. Muenzer (fort.) . 
W przerwie ok. g. 21.15 Dzien, wiecz. 
22.30 „Poezja poza chronologią" 
kwadrans poetycki J, Miernowskiego. 
22.45 Muzyka taneczna z danc. Cafe 
Glah w Warsrawie. 


ŚRODA, dn. 7.IV 


6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka, 6.50 
7.15 Dzien. Por. 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.80 
„Amdycja dla szkół. 12. Hejnał. 12.08 
Koncert ork. wojsk, pod dyr. Z. Ka- 
rola Runda, 12.40 Dzien. połudn. 
12.50 „Na służbie w mieście“ — pog. 
wygł. O. Wróbiewska-Ustupska (ze 
Lwowa). 15.15 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.55 „Skrzynka techniczna'* 
16.10 „Zagadki muzyczne”. 16.80 Ork 
salonowa pod dyr. T. Rydera (z Ło- 
dzi). 17.00 „Dzieje kontrtorpedowca * 
odczyt -— wygł. O. Zukowski. 17.15 
Polskie pieśni i utwory skrzypcowe. 
Wyk. H. Korff - Kawecka — śpiew — 
Warszawa. J. Stefan — skrzypce To- 
ruń. 17.45 „Walka z niepokojem* — 
„Rozmowa z przyjacielem“ — przepr 
prof. Tad. Kotarbiński. 18.44 p 
danka aktnalna.18.10 Przem. płk. Ga 
brysia — Kier. Okr. Urzędu W. F. 
i P. W. — Łódź. 18.15 Wiad. sporto- 
we. 18.25 Muzyka leka (płyty). 1 1845 
Program. 18.50 „Chytry czł 

felieton Zieleńczykówny. Kae, „Mi- 
łość kelnera, obrazek z powieści 


. tyt: „Zaklęte re- 
wiry“, Brahms: Sonata. 
19.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 
20.35 „Chwila Biura Studiów“. 20.45 
Koncert w wyk. W. Małcużyńskiego, 
laureata Konkursu tm. Fr. Chopina. 
21.30 Ludwik Spohr: Sonet op. 31. 
22.00 Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdr. 
Górzyńskiego. 23.00 Muz,.tan. 


Tragiczna Śmierć 
kolejarza 


W Tczewie na dworcu kolejo- 
wym kolejarz Urtnowski przecho- 
dząc przez tor w czasie pełnienia 
służby, wpadł pod koła przejeżdża 
jącego parowozu, które zdruzgo- 
tały mu klatkę piersiową. Urtnow 
ski poniósł śmierć na miejscu, ©% 
sierociwszy żonę i czworo dziedi 


m jądrem s 
Bies x 


ka 
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Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


Pamięci tow. Bolesiawa Petra 


W dniu 1 b. m. klasa robotni- 
cza i inni obywatele miasta Za 
wiercia odprowadzili na wieczny 
spoczynek zwłoki weterana walk 
o niepodległość Polski, wiernego, 
zasłużonego, oddanego i niestru. 
dzonego działacza idei P.P.S., tow. 
Bolesława Petra („Bolka“). 

O ogólnym żalu, jaki pozosta- 
wił po sobie ten skromny, a wiei 
ki duchem i czynem działacz PPS., 
świadczy to, że w smutnym tym 
orszaku za jego trumną kroczyło 
przeszło 5 tysięcy ludzi. Chodniki 
były zatarasowane. 

Smutny orszak szedł przy dźwię 
ku marszy żałobnych, granych 
przez dwie orkiestry, wśród czer- 
wonych sztandarów.  Niesiono 
wieńce od P.P.S. w Zawierciu, 
Klas, Zw. Zaw., b. Więźniów Poli 
tycznych, T.U.R., b. Więźniów Po 
litycznych Zagłębia Dąbrowskiego 
i Częstochowy, Zarządu m. Za. 
włercia, Rady Miejskiej, pracow. 
ników miejskich niższej służby. 
Szły delegacje P.P.S. i byłych 
Więźniów Politycznych z Zagłębia 
Dąbrowskiego i Częstochowy, Za- 
rząd m. Zawiercia, Rada Miejska 
w komplecie i t. d. 


Na kopalni „Niwka” 


+W podziemiach kopalni „Niw 
ka" pod Sosnowcem zawaliła się 
ściana węglowa, zasypując 4 gor 
ników. Wszczęta niezwłocznie ak- 
cja ratunkowa doprowadziła do 
kilku godzin do wydobycia zasy- 
panych, z których dwaj ponieśl: 
śmierć na miejscu, a dwaj odnie 
śl rany. 


Na cmentarzu w gorących sło- 
wach pożegnali tow. „Bolka” -- 
tow. tow. A. Sieradzki i Cz. Men. 
draszek. 

Chór męski T.U.R. odśpiewał 
„Marsz Chopina"; orkiestra ode 
grała „Czerwony Sztandar”, po 
czym tysiączne rzesze odśpiewały 
„Czerwony Sztandar“.  Pochylity 
się tad zmarłym jego ukochane 


czerwone sztandary. 
Cześć pamięci tow. Petra! 
+ 


* 

Organizacja pogrzebu spoczy- 
wała w rękach Komitetu P.P.S., 
KI. Zw. Zaw. i Stow. b. Więźniów 
Politycznych. Milicja, pod kie. 
rownictwem tow. P. Wierzbickie- 
go, utrzymywała wzorowy porzą. 
dek. 


Walka górników angielskich 


Zastępca przewodniczącego syn 
dykatu samochodowego, Hall, za 
wiadomił, iż strajk w zak.ładach 
Forda został zakończony. Robot: 
nicy staną dzisiaj do pracy. 

Między przewódcami górników 
węglowych w południowej Walii 
i przedstawicielami kopalń toczy. 
ły się rokowania w sprawie pod- 


wyżki piac. Konferencja delłega- 
|ków załogowych opowiedziała się 
za zawarciem porozumienia na 0- 
kres 4 lat. Nowe porozumienie 
przewiduje podwyższenie płac ad 
2 szylingów 2 pensów do 5 szylin 
gów tygodniowo. Porozumienie 
obejmuje 127 tysięcy górników. 


Zaśścia w Wiedniu 


W niedzielę w katedrze św. 
Stefana w Wiedniu z okazji rocz- 
nicy śmierci sesarza Karola odby. 
ło się nabożeństwo żałobne. Ze 
względu na zakaz demonstracyj. 
publicznych maszerujące oddziały 
legitymistów, do których w mię 


zyczasie przyłączyły się różne €- 

lementy „wywrotowe“ napotkały 
na opór skonsygnowanej pieszej i 
konnej policji, która rozproszyła 
manifestujących oraz dokonała 
licznych aresztowań. 


Strajk w Żyrardowie 


Strajk okupacyjny na robotach cydowani są prowadzić akcję aż 


publicznych trwa, Robotnicy zde- 


Zwłoki K. Szymanowskiego 


w stolicy 


„Wagon żałobny, wiozący trum- 
nę ze zwłokami Karola Szyma- 
nowskiego przybyły w niedzielę 
wieczorem do Warszawy, oczeki- 
wany przez rodzinę i przyjaciół 
zmarłego, przedstawicieli organi- 
zacji i instytucji muzycznych, ar- 
tystycznych i kulturalnych oraz 
przedstawicieli Minist. W. R. i O. 
P. 1. M;4S. Z. 

Żałobny kondukt poprzedzany 
przez duchowieństwo, ruszył ul. 
Chmielną, Marszałkowską, Al. Je 
rozolimskimi, Nowy mŚwiatem do 
gmachu Konserwatorium na ul. 
Okólnik. Ruch kołowy na tej tra- 
sie został całkowicie wstrzymany, 
do ponad tysiącznego konduktu, 


po drodze dołączyły się grupy lu- 
dzi, którzy nie mogli dostać się na 
dworzeć. = 5 

Wielka sala- koncertowa Kon: 


serwatorium zamieniona została 
na kaplicę żałobną. 
W chwili wnoszenia trumny 


pierwszegi Rektora Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego w 
odrodzonej Polsce do płównej sal: 
uczelni, chór „Harfa“ pod dyrek. 
cją W. Lachmana odśpiewał Gor- 
szyfckiego „Sepulto Domine“. 

Wczoraj w godzinach o d16 do 
20 otworzyły się podwoje kaplicy 
żałobnej dla wszystkich, którzy ze 
chcą złożyć ostatni hołd wielkie- 
mu kompozytorowi. 


Nowe książki 


Jolhan Földes. Ulica Kota—Ry- 

cy. Warszawa, Książnica — 

Atlas, (1937); str. 304. Przełożył z 
Węgierskiego E. Siller. 

Powieść młodej autorki węgier- 
skiej, p. Földes, nie bez słuszności 
wyróżniona została pierwszą na- 
Brodą na Międzynarodowym kon 
kursie Literackim r. ubiegłego w 
„Oqdynie. Wyrokującemu jury, jak 

dzić wolno, chodziło nie tyle 6 
Podkreślenie walorów artystycz- 
dych powieści (są one poważne, 

€ nie rewelacyjne), ile o danie 
Yrazu solidarności z tendencja- 
Ni -najszlachetniejszego humanita- 

emu, ożywiającemi i przenikają 


Bani Földes. 
kcja powieści, której fabular- 
losy rodziny wę- 
iej szukającej zarobku poza 
m, toczy się w Paryżu, w śro 
dyjSku emigrantów różnej naro- 
nę OŚCI, różnych przekonań i róż 
My ondycji społecznej. Spotyka- 
ocj tu litewskiego proiesora — 
dalistę i Rosjanina — arysto- 
to € Z białej gwardii, hiszpańskie 
iare chiste i kupca -— Greka, 
x prześladowań narodowo- 
Whos Ch, fińską komunistkę i b. 
dą (Ego ministra libera! 5 
c ministra liberalnego, 
Wig S2yscy wymienieni, i wielu, 
nnych, złączeni są mocno, 


n tieg rodowych i politycznych 
dep Sci, wspólnością biedy, 


SE. 


jutra, tęsknoty za oj- |sentymentu i dobroci, które 


Zyga Ry ości 
ele. Mmirażem złudnych 


“uA Nadziei. 


| 


Dzięki dobrej i pomysłowej bu- 
dowie powieści, w ramach jej da- 
je nam autorka jakby przegląd 
wszystkich chorób i braków  nę- 
kających powojenną Europę. Emi 
granci, z którymi dzięki p. Föl- 
des tak zbliska i zajmująco obcu- 
jemy, to właśnie wszystko ofiary 
przewrotów i zmian politycznych, 
kryzysów gospodarczych, inflacji, 
konfliktów narodowościowych i t. 
d. Autorka, z łagodnym i dobro- 
dusznym humorem stwarza sytua- 
cje powieściowe, ilustrujące płyn- 
ność i zmienność konjunktury po- 
litycznej w niektórych krajach eu- 
ropejskich: pewnego pięknego 


i nawskroś piękną powieść jdnia nędzarze — emigranci wra- 


cają w glonii do ojczyzny i zajmują 
wysokie stanowiska, na ich miej- 
sce zaś przybywa partia przymu- 
sowych wychodźców, ludzi od- 
miennych przekonań, — po roku 
zaś czy po dwóch sytuacia tych i 
tamtvch wygląda akurat odwrot- 
nie. A jak się wogóle żyje w świe- 
cie tym, którzy mają odwagę — 
myśleć, o tem Świadczy takie nie- 
mal retoryczne pytanie autorki" 
„Czyżby istniał dziś taki kraj, w 
którym mogą przebywać równc- 
cześnie wszyscy obywatele, krań- 
cowo różnych przekonań?..”, 

Pani Földes posiada, niewątpli- 
wie, doskonałą znajomość tła i 
środowiska, dużo zmysłu obserwa 
cyjnego i niewyczerpane zasoby 
po- 


naj- Įzwalają jej — mimo wszystko — 
nadzieją na 


patrzeć z pogodą i 


| 


straszna. Śpią na gołej ziemi pod- 
czas deszczu i wiatru. Kłasowe 
Związki Zawodowe pomagają 
wszystkimi siłami —- lecz nie maję 
funduszów na wykarmienię kilku - 
set walczących. Kilku zasłabło = 
głodu (strajk trwa od piątku). 
Rodziny walczących również cier- 
pią głód. 
A władze milczą! 
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|a zwycięstwa. Sytuacja ich jest 
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Śledztwo w sprawie 
Frncuskiej Partii Społecznej 


„Echo de Paris“ donosi, że sę 
dzia śledczy, prowadzący docho- 


„| dzenie przeciwko pik. de la Roc- 


que i innym działaczom francu 
skiej Partii Społecznej, nie zdołał 
znaleźć żadnych obciążających 
faktów, któreby dostarczyły pod- 
staw prawnych do rozwiązania 
tej partii. (PAT.) 


Proces Jagody 


MOSKWA. (PAT.) W kołach 
dobrze poinformowanych panuje 
przekonanie, że Jagodzie zostanie 
wytoczony proces publiczny, któ- 
ry będzie wielką sensacją, albo 
wiem stanie przed sądem członek 
partii bolszewickiej od r. 1907, u. 
czestnik wojny domowej, czionek 
prezydium czerezwyczajki od r. 
1920 i faktyczny kierownik wszech 
władnego GPU. od r. 1924 oraz 
członek C. K. W. ZSRR. 


Nominac' a Potiomkina 


Na mocy postarowienia Prezy 
dium CIK. ZSRR. dotychczasowy 
ambasador sowiecki w Paryżu Po. 
tiomkin mianowany został pierw. 
szym zastępcą Ludowego Komisa 
rzą Spr. Zagr. W sprawie następ- 
cy Potiomkina, koła oficjalne nie 
udzieliły dotychczas żadnych in- 
formacyj. 


Ans elskie p'elęgniarki 
w Warszawie 


Bawią w Warszawie E. J. Mer- 
ry z instytutu pielęgniarstwa w 
Worcestar (Anglia) i D. T. Merry, 
pielęgniarka z Buckingham, które 
interesują się specjalnie pielęgniar 
stwem i higieną szkolną i zwiedzi. 
ły już szkoły pielęgniarstwa w 
Warsząwie, I miejski ośrodek zdro 
wia w Mokotowie i inne instytucje. 


Robotnicy popierajcie 
swoje- pismo 


LENDA WRN "TERCET 
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FILJA II-GA Wierzbo 


szaleństwa i okropności dzisiej- 
szego świata. „Ulica Kota — Ry- 
bołówcy”* jest książką miłą, sym- 
patyczną, pogodną i — ludzką. 
Ale nie szukajmy w niej, bo było- 
by to daremne, własnej postawy 
autorki w stosunku do idei i za- 
gadnień polityczno - społecznych, 
które stanowią źródła motorycz- 
ne działań i losów bohaterów po- 
wieści. W tym względzie pani 
Foldes zachowuje poprawną ne- 
utralność, nacechowaną zresztą 
wyrozumiałością myśli i serdecz- 
nością uczucia zawsze jednakową. 


Proj, Eugeniusz Tarlé, Napole- 
on. Wschodzące słońce (I). War- 
szawa, „Wydawnictwo Współcze- 
sne", (1937); str. 220. 


Prof. Tarić jest znakomitym hi- 
storykiem i znawcą epoki napole- 
ońskiej. Doskonalę przez p. H. Wi 
nawerową przetłumaczony pierw- 
szy tom trylogii, poświęconej ży- 
ciu i dziełom Napoleona i, obejmu 
je lata 1760—1804, t. j. od dzie- 
ciństwa w Ajaccio aż do korona- 
cji na cesarza Francji. Autor pra- 
gnie dać — według słów przedmo 
wy — poważną i objektywną cha- 
rakterystykę Napoleona, jako czło 
wieka, wodza i męża stanu, nie 
pomniejszając bynajmniej tej po- 
staci historycznej, ale i nie przypi 
sując jej roli twórcy ówczesnego 
okresu dziejowego. Okres ten bo- 
wiem -— podkreśla słusznie prof. 
Tarlć — był jak każdy inny — 
wynikiem istniejącej sytuacji — 
„walki naradzającego się stanu 
trzeciego z przebrzmiałym  ustro- 
jem  szlachecko - feodalnym 
nawpół feodainym"... ; 

Wykład prof. Tarlé odznacza 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 
Fl JA -SZA Chmielna 14, tal, 656-93, 

wa 6, „ 5.44-07, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 
HURT- DETAL 
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152, tel. 6.19-91 


się jasnością, precyzją, przejrzy- 
stością, przy zupełnym — na szczę 
ście — braku oschłego  szkolar- 
stwa i pedanterii. Zawrotna karje- 
ra Napoleona, który — według 
ogólnej formuły dyktatorskigj — 
cenił wyżej władzę nawet od =- 
sławy, przedstawiona jest na grun 
cie rozległych uzasadnień psycho- 
logicznych i faktycznych. Autor 
uwzględnia szeroko socjologiczną 
i gospodarczą stronę traktowanej 
epoki, dzięki czemu kontury spraw 
i wydarzeń nabierają pełni i wyra- 
zistości. Naturalnie, niejedna le- 
genda szumna, górna i kolorowa 
rozwiewa się przy tem, jak dym, 
walor prawdy historycznej wysu- 
wa się na plan pierwszy, składo- 
we części mechanizmu wojen i 
dyktatury zaczynamy poznawać i 
rozumieć w nałeżyty sposób — i 
nie dziwi już jedna z konkluzyj 
autorskich, że Napoleon „zbudo- 
wał państwo burżuazyjne na tak 
mocnych podstawach, iż stoi ons 
dotychczas niewzruszone, i żadna 
z rewolucyj, które przechodziła 
Francja od tego czasu, nie za- 
chwiała tymi podstawami", 


Warto nadmienić, że „Napole= 
on* jest pierwszem z cyklu wy- 
dawnictw nowozałożonej pod au- 
spicjąmi miesięcznika „Światło“ 
spółki czytelniczej. } 

Bolestaw Dudziński. 
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W Niemczech-pesymizm 


Ukazał się w prasie niemieckie; 
przegląd sytuacji wojennej w Hisz 
panii. Jego cechą charakterystycz- 
ną jest ton pełen rezerwy, a miej- 
scami nawet pesymistyczny. Ocze 
kiwana od kilku tygodni ofensywa 
przeciw Madrytowi nie przyniosia 
większych zmian. Gen. Franco stoi 
obecnie przed „najważniejszym 
problemem: brakiem prawdziwie 


wyszkolonych żołnierzy. Wódz. 
powstania hiszpańskiego po 8-mio 
sięcznej walce zajmuje wprawdzie 
2/5 kraju, należy jednak pamiętać, 
iż są to prowincje słabo zaludnio- 
ne, przeważnie rolnicze. Wojska 
rządowe dysponują natomiast wiel 
kimi zasobami ludności, miastami 
i wielkimi portami oraz większą 
możliwością dowozów. 


Niedziela w sporcie 


INAUGURACJA ROZGRYWEK 
O MISTRZOSTWO LIGI. 

W niedzielę nastąpiło otwarcie se- 
zamu ligowego. Pierwszego dnia roz- 
grywek odbyły się trzy mecze, 

W Łodzi w meczu Cracovia zremi- 
sowała z ŁKS 1:1 (1:1), górując 
jednak wyraźnie nad przeciwnikiem. 

We Lwowie pierwszy mecz ligowy 
między krakowską Garbarnią a Po- 
gonią zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym 0:0. 


W Krakowie Wisłą rozgromiła sto 
łeczną Warszawiankę w stosunku 
5:0 (2:0). Warszawianka była cie- 
niem tej drużyny, która na wiosnę 
ub. bor ia pokonała w Krakowie Wi 
słe 3:0. 


ZAKOŃCZENIE MOKSERSKICH 
MISTRZOSTW POLSKICH. 


Rozegrany w Łodzi drużynowy 
o mistrzostwo Polski 
(Łódź) a Okęciem 
zakończył się zwycię- 
stwem IKP w stosunku 11:5. 

W Pozmaniu mecz o drużynowe mi- 
strzostwo Polski pomiędzy drużyna- 
mi Warty i HCP. zakończył się zwy- 
cięstwem Warty 9:7. 

Warta, która wystąpiła do tego 
spotkania bez Sipińskiego oraz Ja- 
reckiego, natrafiła na b. silny opór 
ósemki HCP. j wygrała spotkanie po 
zaciętej walce w nieznacznym sto- 


sunku. 
i , Zespół HCP, ustępował Warcie tyl 
ko brakiem odpowiedniej zaprawy ! 
rutyny. Pod względem bojowości, sku 
teczności i ambicji zawodnicy klubu 
fabrycznego górowali bezwzględnie. 


WARTA MISTTRZEM 
BOKSERSKIM POLSKI 
t 


1 W niedzielę zakończyły się zawo- 
i dy bokserskie o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski. Mistrzostwo, zgodnie z 
oczekiwaniami. zdobyła znowu War- 
ta. Niespodzianką było zajęcie dru- 
giego miejsca przez IKP., które ze- 
pchnął Okęcie na trzecie miejsce w 
tabeli. Końcowy stan tabeli przed- 
stawia się następująco: 

1) Warta pkt, 10:2, st. zw. 58:36. 

2) IKP. pkt. 7:5. st. zw, 47:49. 

8) Okęcie pkt. 6:6, st. zw. 48:43. 


BIEG RASZYN — WARSZAWA 


Zorganizowany przez Polskie Ra- 
dio bieg — Warszawą wywo 
łał szalone zainteresowanie w stoli- 
cy, gromadząc na całej trasie z Ra- 
szyna na przedmieściach i ulicach 
śródmieścia nieprzebrane tłumy. Na 
mecie na PI. Piłsudskiego kilkadzie- 
siat tysięcy osóbł zapełniło olbrzymi 
plac i wszystkie przejścia, tak, że od 


aa 


Książki ala dzieci 


RÓŻA CZEKAŃSKA - HEJMA- 


4) HCP. pkt. 1:11, st. zw, 37:54. 


działy policji z trudem utorowały 
drogę zawodnikom. Bieg zgromadził 
ogółem 7 drużyn, z których każda 
wystawiła 35 zawodników. Dystans 
biegu wynosił ok. 22 klm. Pierwszy 
przybył do mety Kusociński, zape- 
wnił w ten sposób zwycięstwo War- 
szawiance w ogólnym czasie 1:02:27 
s, 2) Polonia — 1:08:51,6 sek., 3) 
PZL., 4) Orkan, 5) Żagiew, 6) P.P. 
W., 7) Związek Rezerwistów. 

Po biegu komisja sędziowska zdy- . 
skwalifikowała drużynę Warszawian 
ki i PZL. za przekroczenia regulami 
nowe, przyznając pierwsze miejsce 
Polonii, drugie Orkanowi, trzecie dru 
żynie -Żagwi. 

DRUKARZ — SKRA 2:1 (1:0). 

Wczoraj odbyło się ciekawe spot- 
kanie odmłodzonego „Drukarza“ a 
Skra. W spotkaniu tym „Drukarz* 
wykazał b. wysoką klasę i wielką am 
bicję. Specjalnie na wyróżnienie za- 
sługuje bramkarz, który swoją od- 
wagą i zimną krwią wzbudził po- 
dziw. Poza tym Świetna obrona i da 
wno nie widziany obrońca Kuczyń- 
ski, który uwiecznił swój dzień 1 
bramką, drugą bramkę strzelił Kuc- 
waj. 

Życzymy „Drukarzowi* takiej for 
my i na przyszłość. 


REPREZENTACJA ŚLASKA 
PRZEGRYWA Z REPREZENTA- 
CJA GÓRNEJ AUSTRII. 

W niedzielę odbył się w Linzu wo- 
bec 3.000 widzów międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cjami Śląska į Górnej Austrii. Zwy- 
ciężyli Austriacy 4:2. Do przerwy 

prowadzili Ślązacy 1:0. 

Naogół Ślązacy grali nierówno, 
wykazując piękną i skuteczną grę w 
pierwszej połowie, a znacznie słabszą 
po przerwie. 

MAKABI REMISUJE Z GWIAZDA 


Towarzyski mecz bokserski, roze- 
grany w Warszawie pomiędzy Gwia- 
zda a Makabi, zakończył stę wynt- 
kiem  nierozstrzygniętym 8:8. Sen- 
sacją zawodów był remis Rotholca z 
Jakubowiczem. 


NOJI WYGRYWA BIEG 
„KURIERA POZNAŃSKIEGO" 
Do biegu na przełaj, organizowa- 

nego przez POZLA o nagrodę wę- 
drowną „Kuriera Poznańskiego sta- 
nęło w kategorii seniorów j juniorów 
164 zawodników. 

W biegu seniorów 
Noji natrafił na b. silną i wyrówna- 
ną stawkę młodych i mało znanych, 
ale dobrze zapowiadających się bie- 
maczy. Noji wygrał po b. ostrej wal- 
ce, bijąc dopiero na finiszu swego ry 
wala. . 


olimpijczyk 


grodniku, o kominiarzu, o pieka- 
rzu, o konduktorze tramwajowym, 
o maszyniście, o lotniku, o listono- 


NOWA: Szanuj pracę. Nakł. Na- | noszu, o mtynarzu, o szoferze i © 


sza Księgarnia. Warszawa, 1937. 

Monarchia Baśni chyli się ku u- 
padkowi. 
o królewnach, rycerzach j dywa- 
nach latających. Dziś potrafią dzie 
ci na palcach wyliczyć królewny 


Kończą się czasy bajek | żeczka ta 


marynarziu. 

Szczerze demokratyczną  ksią- 
jest przeznaczona za- 
rów" dla azieci ʻe srodow.ska 
pracy fizycznej, które wzrosły w 
poszanowaniu i zrozumieniu tru- 


całego świata i wiedzą, że zamiast| du rąk, jak również dla dzieci, 


powiewnych, jak mgła poranna, 
szatek į płaszczów ze złotogłowiu 
i brokatu, noszą one zwykłe spor- 
towe kostiumy; jakże tu taką po- 


które nie mając z nim bezpośred- 
niej styczności, często nie natt- 
Cevme ią doceniać codisnnego wy 
siłku armii anonimowych budow- 


rwać? Gotowa zrobić złemu cza-| niczych życia. 
rodziejowi knock'out lub podwój-|! 


nego nelsona... 


LUCYNA  KRZEMIENIECKA: 
Bajki —Niezcpominajki. Nakł. Na- 


Wiedzą dzieci, że dzisiejszy ry- | sza Księgarnia. Warszawa, 1937. 


cerz -— to Żołnierz Nieznany, któ- 
ry ginie w okopach lub wraca o 
kulach — żałosny zwycięzca sied- 
miogłowego smoka — wojny. 

A po co im latający dywan? 
Wszak znają daskonale konstruk- 
cję samolotu i potrafią odróżnić 
w locie pasażerski wieloosobowy 
od lekkiego turystycznego i woj- 
skowego obserwacyjnego. Któżby 
dziś wierzył w latające dywany?... 

Do prastarej monarchii Krainy 
Baśni krokiem nieszybkim, lecz 
zdecydowanym, wkracza nowa 
władczyni. Na imię jej Praca. Mło- 
da gwardia pisarzy dziecięcych 
już ją uznała, już jej złożyła przy- 
sięgę na wierność, 

Zbiortek Czekańskiej - Hejmano- 
wej p. t. „Szanuj Pracę" prze- 
znaczony dla dzieci młodszych, 
zawiera 16 wierszy, opisujących 
pracę różnych zawodów. Mamy tu 
więc wierszyki: o kowalu, a pracz- 
ce, o strażaku, o szlifierzu, O 0- 


Czy wiecie, że: Jak na drodze 
tód, to kowalom miód — spyta 
się luty, czy masz dobre buty. — 
Kto sieje lasy, pożyteczny w dłu- 
gie czasy. — Dobra to chatka, 
gdzie mieszka matka. — Kto ko- 
cha Rocha, ten i psa jego kocha. 

Nie wiecie? No to sobie prze- 
czytajcie. 

W wiersz lekki, naturalny, jak 
śpiew skowronka, tak zmieszany 
2 prozą, że aż „potoczny“, ujęła 
autorka szereg przysłów  ludo- 
wych, dając im treść bajek - nie- 
zapominajek. Miłe i pogodne, bar- 
dzo optymistyczne i trochę dydak 
tyczne, posiadają dużo prostoty i 
wdzięku, tak samo jak dziecięco 
ujęte ilustracje Jadwigi Hładki, 

Duży druk į łatwy stył predy- 
sponują zbiorek na samodzielne 
czytanki dla dzieci w domu i w 
młodszych klasach szkół pow- 
szechnych. 

Zofia Bolesławska. 
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ŻYCIE WARSZAWY 
Nowe przepisy o piekarniach (Nowe bariery ochronne 


Strajk „polski” 


w piekarni „Nowej“ 


W piekarni „Nowej* przy ul. 
Nowy Świat wybuchł strajk oku- 
pacyjny.) 

Właściciel p. Rostkowski przez 
parę lat zalegał z wypłatą należ- 
ności robotnikom. Obecnie pie- 
karnię sprzedał p. Rychterowi. 

Robotnicy, nie mogąc uzyskać 
zwrotu należności, dochodzących 
do 5.000 zł. (bez urlopów), po- 
rzucili pracę w sobotę. P. Rych- 
ter oświadczył, że gotów jest ure- 
gulować należności od lutego w 
~ sumie około 2.000 zł., pod warun- 
kiem, że robotnicy podpiszą zo- 
bowiązanie, iż nie mają pretensji 
ani do p. Rostkowskiego, ani do 
p. Rychtera, ani do osób trzecich 
o zwrot reszty pieniędzy. 

(P. Rychter zamierza podobno 
obecnie sprzedać piekarnię je- 


Wystawa „Grupy siedmiu” 


w Żyd. Tow. Krzewienia 


Wspaniały pokaz malarstwa 
francuskiego w Muzeum Narodo- 
wym, nie przeszedł bez wpływu 
na artystów i publiczność war- 
szawską. Pierwsi przypomnieli so- 
bie, że głównym czynnikiem dobre 
go malarstwa, jest przede wszyst 
kim spokój i harmonia wszystkich 
środków artystycznego wyrażania 
się. Druga znów,. nauczyła się pa- 
trzeć na obraz, który nie jest ani 
kopią natury, ani środkiem do ja- 
kichś celów utylitarnych — tylko 
celem samym“ sobie, tak — jak 
utwór muzyczny — do którego 
nikt nie ma pretensji, że jest tylko 
pewnym układem tonów w ra- 
mach zamkniętej kompozycji. 
Strzeżmy się tej ułudy — mówi 
znany estetyk francuski Robert de 
la Sizeranne — która chce sztukę 
rozszerzyć, sprowadzając ją z dro 
gi, pogłębić, krusząc jej podstawy 
i wznieść ją ujarzmieniem”, 


Takim pokazem czystej Sztuki 


jest wystawa kilku znanych ma- 
larzy żydowskich, którzy jako 
„Grupa siedmiu“ rozwiesili swe 


prace w gmachu Biblioteki Judai- 
stycznej (Tłomackie 5). Nie ma w 
tych obrazach żadnych innych dą 
żeń, jak tylko stworzenie pewnej 
całości plastycznej — gdzie każ- 
dy z artystów usiłuje rozwiązać 
jakieś założenie malarskie, łącząc 
swe wysiłki ze stylem bieżącej e- 
poki. Stan. Centnerszwerowa w 
swych pejzażach, portretach i kwia 
tach — daje wiele emocyj kolory- 
stycznych, które podnosi i uszla-. 
chetnia rodzaj jej malarskiej fak- 
tury, którą możnaby porównać do 
„Vibrato“ w śpiewie. Najlepszy 
krajobraz „Motyw z Warny“, o 
mocnym akcencie czerwonej wie- 
ży w pośrodku. M. Feuerring, zna 
cznie uspokoił i zrównoważył swe 
malarskie efekty — które szczegól 


szcze komuś innemu). 

Gdy robotnicy na to się nie 
zgodzili i piekarnię nadał okupo- 
wali, p. Rychter zmienił propono- 
wane warunki o tyle, że zwrócił 
się do robotników, by podpisali 
deklarację, że nie mają pretensji 
do p. Rychtera, ani do osób trze- 
cich, natomiast pretensji do p. 
Rostkowskiego deklaracja niel 
kwestionuje. 

Robotnicy zgodzili się na to i 
pracę podjęli pod warunkiem, że; 
otrzymają przynajmniej przyrze- 
czoną sumę. 

Gdy jednak: w poniedziałek 
zgłosili się do kantoru, p. Rychter 
wyparł się swego zobowiązania i 
pieniędzy nie wypłacił. 

Wobec tego strajk w piekarni | 
podjęty został wczoraj na nowo. 


Szt. Pięknyc! 


nie w kompozycji p. np.: „Ślubna 
para“. — nie są pozbawione ak- 
centów szczerości i prostoty, przy 
nader konsekwentnym przeprowa- 
dzeniu dawnego założenia. H. Ra- 
binowicz w pejzażach i martwych 
naturach („Jabłka“), wypowiada 
się z niemałym poczuciem miary 
w układzie plam barwnych na 
płótnie — a R. Rozental w portre- 
cie p. H. B. daje dobrze przemyśla 
ną grę soczystych,  aksamitnych 
czerni z różową karnacją ciała, 
podniesioną jeszcze płowo - sza- 
rym akcentem u dołu malowidła. 
W pracach I. Tykocińskiego wi- 
dać znaczny postęp, zwłaszcza w 
dobrze zgranej tonacji jego „Mar- 
twej natury” — natomiast portre- 
ty W. Weintrauba wymagają, — 
zdaje się, bardziej szczerego u- 
stosunkowania się do modela. 
Zawsze interesująca metalopla- 
styka J. Śliwniaka — operuje co- 
raz bardziej wyrafinowanymi środ 
kami i chwytami technicznymi —- 
podnosząc się do godności samo- 
istnej sztuki rzeźbiarskiej w do- 
brym sensie. Śliwniak nie zada- 
wala się jednak samą formą — 
dając w  światłocieniowej grze 
powierzchni metalowej, wiele dy- 
skretnych efektów barwnych 
(„Grzesznica z Jerycho"). 
Wystawa ciekawa i godna zwie 
dzenia. K. W. 


Wznowienie wykładów 
w $.6.i. 


W Szkole Głównej Handlowej wl 
Warszawie zostały 5 b. m. poj 
przerwie świątecznej wźnowione 
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wykłady i zajęcia. Dzień minął 
spokojnie. Studenci żydowscy słu 
chają wykładów 'stojąco. 


Lo graią w teatrach? 


TEATR ATENEUM:: Wczoraj 
odbyło się 50-te z kolei przedstawie- 
nie komedii W. Wernera „Ludzie na 
krze”. 

TEATR WIELKI OPERA. 
Dziś o godzinie 8.15 występ goś- 
cinny tancerza H, Nreutzberea. 

W środę „Poławiacze pereł”. 

W czwartek ostatni występ gościn- 
ny Lucien Boyer. 

TEATR NARODOWY. Dziś ostat 
nie przedstawienie arcydzieła Fre- 
drowskiego „Pan Jowiaiski . 

We środę 7 kwietnia premiera 
„Horsztyńskiego“ Słowackiego. 

TEATR POLSKI gra komedię G. 
B. Shaw'a „Pygmalion“, 

TEATR NOWY z powodu wypad- 
ku, jakiemu uległa p. Gorczyńska, 
przedstawienie komedii  „,...3...6...9"' 
(Trzy, sześć, dziewięć) zawieszone. 

W czwartek 8 kwietnia w reżyse- 
rii J. Leszczyńskiego premiera naj- 
nowszej komedii znakomitej komedio 
pisarki Marii Pawlikowskiej „Nagro- 
dal teracka'". 

TEATR MAŁY: gra J. Iwaszkie- 
wieza „Lato z Nohant'. 

TEATR LETNI: Dziś 
wiedeńska p. t. „Jutro niedziela“. 

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo“. 


UBIÓR 


komedia 


TEATR MALICKIEJ daje ostat- 
nie dni „Zamieszaj”. 

Następna r'-m'"ca vedie kon 
Stefana Donata p. t. „Mała Kitty i 
wielka polityka”. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
farsa satyryczno - groteskowa „Wiel 
ki bałagan“ z  Modzelewską, Orwi- 
dem i Zniczem. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil“. 

TEATR „8.15'. Operetka „Taniec 
szczęścia” z Szczepańską. 

TEATR 13RZĘDÓW (Cafe Club). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r.“ pić 
ra Karpińskiego i Minkiewicza, 

WIELKA REWIA (Karowa 18): Co 
dziennie „Wiosenna parada gwiazd" 
z baletem Parnella, Zimińską, Kru- 
kowskin, Strońciem i Sempolińskim. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN. 
TACYJNY (Nowości Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarmarku”. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Wę wtorek przy ul. Elblą- 
skiej 51 i we środę przy ul. Nar- 
butta 14 o godz. 7 wiecz. „Trójka 
huitajska”. 

CYRK:  STANIEWSKICH, codzien 
nie dalszy ciąg walk amerykańskich 
„catch as catch can”. Pocz. progra- 
mn 8.15, walk — 9.30. = 
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PŁASZCZE 


weszły w życie 


Dawne przepisy o mechanizacji 
piekarń okazały się nieżyciowe. 
Teoretycznie ujęte zarządzenia 
nie mogły być realizowane, wobec 
czego konieczność nowelizacji 
tych przepisów nie raz była poru- 
szana. We wczorajszym Dzienni- 
ku Ust. ukazało się rozporządze- 
nie min. op. społ, w sprawie pie- 
karń i miejsc sprzedaży pieczywa. 
Zgodnie z tymi przepisami zabra- 
nia się dodawania do mąki zwigz- 
ków chemicznych w celu popra- 


wy wyglądu pieczywa, zwiększe- 
oia wagi, bielenia i t. d. Wilgoiny 
chleb będzie konfiskowany. Pie- 
karnie suterenowe będą istnieć, o 
ile zagłębienie wyniesie maksy: 
malnie 1,5 m., okna będą odpo- 
wiednio umieszczone i t.p. W pie- 
karni zabrania się chodzić nago, 
palić tytoń i spluwać na podłogę. 
Mechanizacja wprowadzana bę: 
dzie stopniowo. Istniejące piekar- 
nie muszą się zastosować do no- 
wych przepisów w ciągu 3 lat. 


Metody p. Brandla 


Przy ulicy Nowolipki 57 znaj- 
duje się piekarnia L. Brandla, 
który stosuje wobec robotników 
wyzysk: zmusza ich do pracy 12 


Wolne pokoe 
dia turystów! 


W związku z obsługą turystycz 
ną zjazdu masowego p. t. » NiO- 


senne Atrakcje w- Stolicy“ „W 
dniach od 17 do 25 kwietnia r. b. 
przeprowadzaną przez Związek 
Propagandy Turystycznej m. stoi. 
Warszawy, wzorem lat ubiegłych 
Związek zwrócił się z apelem do 
mieszkańców Stolicy, prosząc © 
zgłaszanie wolnych i nadających 
się do zamieszkania lokali i miejsc 
które będą przydzielane uczestni- 
kom zjazdu jako płatne kwatery. 
"Zgłoszenia przyjmowane są w 
biurze kwaterunkowym Związku 
Prop. Turyst. — Plac Teatralny 
róg Wierzbowej codziennie w go- 
dzinach od 10 — 17-ej prócz nie- 
dziel i świąt. 


Ograniczenie ruchu i 
pociagów podm.ejsk ch 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych w Warszawie podaje do wia- 
domości, że wobec niedostatecznego 
zapełnienia ogranicza się od dnia 
' kwietnia rb. kursowanie pociągów 
podmiejskich Nr. 119 i 120 Warsza- 
wa — Warka, jak następuje: 

Poc. Nr. 119 odchodzący z dworca 
Warszawa Główna o godz. 21 m. 20 
będzie %ursował tylko w dni robocze 
z wyjątkiem dni przedświątecznych 
oraz w dni Świąteczne poprzedzające 
dni robocze. 

Po. Nr. 120 przychodzący z War- 
ki na dworzec Warszawa Główna o 
godz. 3 m. 03 będzie kursodał tylko 
w dni robocze. 


DESIA TT PETAD OW: PT AWG 


|Nasza Rubryka 


ZAOFIARGWANIE PRACY. 


STUDENTKA KOREPETY- 
TORKA poszukiwana. Tel. 208-86 
w godz. 9 — 2, 

POSZUKIWANIE PRACY 

FRANCUSKIEGO—wszechstron- 
nie teoria i praktyka — udziela dy- 
plomowana nauczycielka. Telefon 
292-57 do 9.30 rano oraz wieczorem. 

DYPLOMOWANY nauczycie! gim- 
nazjalny udziela lekcji, uczy doro- 
słych. Zakres gimnazjum. Tanio: Te- 
lefo 5-96101. 

NIEMIECKIEGO udziela nie dro- 
go rutynowana nauczycielka. Kon- 
wersacja, przygotowanie do matury, 
korespondencja. Marymoncka. 1b m. 
123 lub w Administracji „Robotnika“ 
od godz. 9—4 pp. 


solidne wyk. 
najtaniej 


Z. Z EO A Z OZ Z ZZ A W W EN w 


N-AR- HU" 


29 
ETORT WINA 


— 14 godzin na dobę, łamie umo- 
wę zbiorową. Na 'kilka' dni. przed 
Wielką Nocą wyrzucił 'z miejsca 
robotnika, przy czym oskarżył go 
że wspomniany robotnik miał rze- 
komo zabrać z piekarni... cebulę. 
Pan Brandel twierdzi, że War- 
szawą leży w... Afryce i dlatego 
też może stosować warunki afry- 
kańskie. 
SZK ILOS ARTU O IANO ARIE OOBE R 


Kronika Organizacyjna 


Warszawski Wydział Kobiecy P. 
P. S. Dziś, we wtorek, o godz, 19-ej 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Wy- 
działu z delegatkami dzielnic przy 
ul. Długiej 21. 


Młodzież P.P.S. 


Dziś o godz. 7-ej wiecz. odbędzie 
się zebranie Okręgowego Wydziału 
Młodzieży PPS. łacznie z przedstaw! 
cielami Kół. 

Eg 

Zebranie 'Okregowego Wydziału 
Młodzieży P. P. S. odbedzie się o go- 
azinie 7-ej wiecz, w lokalu OKR, ul. 
Długa 2i. 4% 


m 
środę, dnia 7-go b. m. o godz. 


w 
7.ei wiecz. odbędą się zebrania or- 
gomizacyjne n. t.: „l-szy Maj”, dla 
Kd: ` 


WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow. 
Stonisław Malinowski. 

PRAGA — ul. Brukowa 35, 
tow. Praga Rafał. 

STARÓWKA — ul. Długa 21, ref. 
tow. Subczyński. 

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30. 

ŻOLIBORZ — ul. Kr="iiskiego 
10. 


T. U. R. 


Wykłady w Stowarz. b, Więźniów 
Politycznych (Senatorska 36-13). W 
czwartek, 8 kwietnia o godz. 6 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia odbędzie się 
odczyt tow, Zyska na temat: „Nie- 
znane informacje o Cytadeli War- 
szawskiej". 


Pożar 


W Rembertowie na poligonie 
wojskowym zapalił się 8-letni za- 


ref. 


gajnik — od iskry z parówozu. | GLORIA; „Nowe przygody Iarsema* 


Spaliło się 150 m. kwadratowych 


zagajnika. Pożar ugasili miejsco- | HOLLYWOOD: „Tylko ty“ i rewia. 


wi mieszkańcy. 


BÓLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 
A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


„wszelkie wyroby tapicerskie najnów- 
sze fasony niedoścignionej trwałości 


jA venl „MEBELKO” prog: 
front tel. 5.38-46, Uwaga: Przed 


kupnem wyrobów tapicerskich 
sprawdź opinię firmy!!! 


BIŻYTERJĘ, owo. KWITY | 


lombarcowe kupuje, płaci wysokie 


ceny. Hefen, Miodowa 


ROWERY »»*- 79 


Patełony. Dogodne warunki. 
„łłrem=ton'*'" Marszałkowska 137. 
r odwórze. 


y woiowe i na zamówienie 
na raty i za gotówkę 


12] o 


urzy Ztotei 
parter 


[ELI 


W ciągu ostatnich kilku dni u- 
stawiono nowe bariery ochronne 
na skrzyżowaniach Al. Jerozolim- 
skiej i Brackiej, ul. Królewskiej i 
Granicznej, ul. Świętokrzyskiej i 
Nowego Świata i w innych punk- 
tach. Na rogu ul. Królewskiej i 
Granicznej bariera jest tak długa, 
że sięga aż do wylotu ul. Grzy: 
OBSE MI SEEEN EEES ETO NEN 


Zamachy samobójcze 


16-letnia Maria Smolińska, słu- 
żąca (wieś Siwki), otruła się spi- 
rytusem denaturowym w Pustel- 
niku. Pogotowie przewiozło de- 
speratkę do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. 

24-letnia Bronisława Abramow- 
ska, kontrolna (Buga 18), w za- 
miarze samobójczym, połknęła a- 
grafkę — w poczekalni komisa- 
riatu. Lekarz Pogotowia usunął 
grożące niebezpieczeństwo. 


: RAÍTIN-LUBELSKI? 


EKOTADA PRZECZYSZCZAJĄCĄ: 

DLA DOROSŁYCH i DZIECI 

DZIAŁA SKUTECZNIE 
IK ŁAGODNIE: 


KE czci 
© POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
2 NAPISEM „ DRASTIN-LURELSHJA 


NR. 190 swa 


bowskiej. W obecnej chwili 
wszystkie najbardziej ruchliwe 
przejścia zostały zabezpieczone 


barierami. Jednak nie we wszyst- 
kich punktach bariery te okazały 
się celowe. Przed ` "tku miesiąca- 
mi przy zbiegu ul. Zamenhofa i 
Dzielnej jakaś kobieta, usiłując 
przejść na chodnik, została przy- 
ciśnięta przez przejeżdżający 
tramwaj do bariery tak silnie, że 
wskutek odniesionych obrażeń — 
zmarła. 


Zabójstwo, 
czy samobójstwo 


W lesie, przy wsi Moczydło, 
znaleziono mężczyznę lat około 
30-tu, z raną postrzałową pod- 
bródka. W kieszeni denata znale- 
ziono receptę Ubezpieczalni Spo- 
łecznej na nazwisko Edwarda 
Kosmana, oraz rewolwer. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem u- 
stalenia, czy rzekomy Kosman po- 
pełnił samobójstwo, czy został za- 
bity. 


Tragedia fryzjera 


Przy ul. ks. Ziemowita 20 po- 
wiesił się 28-letni Zygmunt Racz- 
kowski, fryzjer (zam. tamże). Le- 
karz pogotowia stwierdził śmierć. 


Lo wyświe 


tia;ą šina? 


ADRIA: „Szarża lekkiej kawalerii“ , MAJESTIC: „Będzie lepiej”, 


APOLLO: „Dyplomatyczna żona”. 
AMOR: „Pod dwiema flagami" 
„Mieczna droga". 


ANTINEA: „Straszny dwór“ i „Ku 


bus bokserem“. 
AMUR: „Uwiełbiana* i „Epizod“, 


ACRON: „Bolek i Lolek* i „Buster 


AS: „Nasze słoneczko”, 
ATLANTIC: „Penny“. 

BAŁTYK: „Dama kameliowa'. 
RAJ: „Pan Twardowski“. 
BIS: „Sztandar“, 
CZARY: „żółty skarb“. 
CAPITOL: „Urdynat Michorowski*. 


pocz. 4, W niedzielę i RETN 
og. 122 PORANKI 


i cata obsada filmu „TRĘDOWATA” 
w dramacie miłosnym 


O Hichortwski | 


Reżyseria: HENRYK SZARO 


CASINO: „Sonata księżycowa''. 
COLOSSEUM: „Teodora robi 
rierę* 

ELI! 
kurczątko*. 

EUROPA: „Zielony sygnał”. 

FAMA: „Weseli biedacy*. 

FLORIDA: „Anthony Advers“ 
„Wesoły biegun“. 

FORUM: „W cieniu samotnej sosny“ 
i „Brygada śmiałych. 


FILHARMONIA: „Moskwa — 5zanęg 


haj“ z Pólą Negri. 
GDYNIA; „Panna Lili“, 


i „Wesoła Noc". 


KOLLYWOGD a 

czarująca HORTENSJA RAKY; 1 

PETRUWICZ LEO SLEZAK | GEORG 
ALEXANDER w wspaniałym filmie 


» TYL TY « 


Muzyka: Roberta ‘tolza 
NA SCENIE RE WIA 
Gościnne wystepy Marii Chmurkow* 


skiej. Nier. Art W. Jastrzębiec 
Kier. Muz. Z. Białostocki 


a H Wszystkie miejsca 122 


HELIOS: „Pani minister tańczy". 
ELALLA: „Zemsta Johna Fhnana". 
IMPERIAL* „Napiętnowana”. 


KOMETA: „Jak Wam się podoba", 


i rewia, 


KE Kins- 


| e KOMETA 
I 


o uk thłodna 49, iei. 6.48-51. 
ELŻBIETA BZRGNER 


nieztównana aktorka o najwięk- 
szej skali artyzmu, spadkobierczy 
ni wielkiej tradycji aktorskiej 
Sary Bernhard i Eleonory Duse 
w największym filmie wszystkich lat 
JAK WAM SIĘ PODOBA 
Rola, Rosalind — to korona twór- 
czości wielkiej tragiczki. 
Reż. Paweł Czinner, 
Na scenie R 


LOS: „Jadzia'. 


MASKA: „Jasnowidz“ i „Dodek na 


froncie“ 


METRO: „Robin Hood z Eldorado“ * = 
„Jej | UCIECHA: „Barbara Radziwiłłówna 


MEWA: „Blond Carmen' i 
Wysokość całuje”. 


ka. | 


rę“. 
E: „Tredowata“ i „Bohaterskie 


<= 


MAJESTIC p. 4 
SZCZEPKO i TONKO 


w komedii 
Repiej 
PARTER 


1 zł. 


Będzie 
BALKON 


79 n. 


üoazwol. od 10 tat 


NoWĄ VTOMRULA: „Armia iwy“ 


i „Peter Ibetson*. 

MUCHA: „Kariera“ į „Amerykańskie 
awantury“. 

MiJsKl: „Romeo i Julia“, 


pocz.6—8—10 


MIEJSKI że 
ROMEO 
i JULIA 


Biiecty uigowe ważne 
od 5 kwietnia 


PAN: „Ogród Allacha*. 
w niedz. i święta 


PAŃ P.4 01212 PORANKI 


MARLERA DIETRICH 
CHARLES BOYER 


w wielkim łilmie kolorowym 


| Danda ALLACHA 


noh. KYŁARJI BULësLAWəni 


PETIT TRIANON: 


„Sobowtór kró- 
lewski“ i „Syn admirała“. t 
řurouútAKNc: „Rose Maria! ivre- 


wia. 

PRASKIE OKO: „Ada to nie wypa- 
da“ į „Reklama czyni cuda“, 
PROMIEN: „lšiaia parada” i „Świat 
jest zakochany”, 

PRAGA: „Pieśń jej matki“ i rewla. 
kAd: „Pod paiącym nicoem Argen- 
tyny“ i „4Aotowłosy brzdąc“. 
RIALIO0: „Nie ufaj mężczyźnie", 
KENA: „Ada to nie wypada”. 
RIVIERA: „30 karatów szezęścia", 
ROMA: „Tańczący pirat", 

ROXY: „Wierna rzeka“. 

SURÓŁ: „Allotria” i „Polowanie na 
lisa“. e 
SULuLENTUO: „Pokój Nr. 309“ i „Byli 
sobie dwaj hultaje". 

STYLOWY: „Jedna na milion'*, 
ŚWIAFOWID: „Ucieczka Tarza- 
e 

„SFINKS“: „Tydzień przed ślubem'*. 

UPON: „Ada to nie wypada“, 


| OE "EE PENTA PRETEC PEAK 


a TON Sa 


Puławska 39 


i 


DZIŚ 


„Aia to nie wypada 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


UNIA: „Trędowata* i rewia. 


Odbito w dsukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawą, Warecka 7 


